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Aleksander I. Dziecię.
LWÓW 15. kwietnia.

Gdyby nie to, że mamy przed sobą fakta, 
prawie bylibyśmy skłonni przypuścić, .4 mamy 
lo < zynienia z żartem kwietniowym, notabene, 
jeżeli kalendarz starego styla zna prima Aprilis. 
Proklamacja młodego króla Aleksandra I. nosi 
na sobie datę 1. kwietnia, ale mimo to żartem 
ona nie jest. Całkiem serjo uwolnił pan® Risticsa 
i BelimarmoTicsa od ciężkiego obowiązku rejen- 
cyjnego, i ogłosił się pełnoletnim, oświadczając, że 
sam obejmuje ster rządów. To się też istotnie 
stało; dzisiaj rządzi już w Serbji król Aleksan­
der I. Wojsko i urzędnicy złożyli ma przysięgę 
wierności, nowe ministerstwo jest już mianowane, 
si upczyns niedawno wybrana i jeszcze w całej 
pełni nie ukonstytuowana, już rozwiązana, a w 
jej miejsce rozpisane nowe wybory Zmiana jest
zatem radykalna i zupełr**. ^

Czy ona jest zamachom stanu i t rawo pań­
stwowe zwykło się liczyć przedewszystkiem z 
faktami dokonanemi, a nie pojęciami, z góry 
tworzonemi. I pojęcie zamacha staną jeąt nader 
elastyczne, tak samo, jak elastyczne jest całe 
prawo państwowe. Jeżeli rzecz mamy sądzić po 
tern, co sobie zwykle wyobrażamy pod zama­
chem stanu, wówczas mianem tom będziemy mu­
sieli rkreślić to, co się stało onegdaj w Belgra­
dzie. Konstytucja wyraźnie określa, jak dług > 
król jest małoletnim, jak długo zatem musi po­
zostawać pod opieką i jak długo rządy mają 
być za niego sprawowane przez rejencję. A wia­
domo, że przecież te są wcale liberalne. Człon­
kowie domów panujących dojrzewają — jeżeli 
nie fizycznie, to przynajmniej politycznie — 
wcześniej od zwykłych przeciętnyoh śmiertelni­
ków. Jeżeli zatem Aleksander, mimo tych przepi­
sów, wyzwolił się pierwej z pod władzy opiekuńczej 
i rejeucyjnej, jeżeli już w siedmnastym roku ży­
cia chwyta w ręce ster rządów, wówczas nieza­
wodnie dopuszcza się zamachu stanu, a to tern-
b&rdsiej, jeżeli się uw zględni okoliczności po bo- 
ozne, jak ie  zm ianiojtow arzyszyły

Wszelkie te rozpatrywania i rozumowania 
są . dnak bezcelowe i do żadnsgo nie doprowa­
dzają rezultatu. Prawo państwowe nie da się z 
góry kodyfikować w stałe paragrafy, liczy się 
ono przedewszystkiem z faktami politycznemi i 
dopiero na podstawie tych faktó tworzy pojęcia 
prawne. I w tym wypadku przedewszystkiem 
rozstrzygającą będzie polityka. Przedstawiciele 
Serbji przy obcych dworach otrzymali od no- 
*BBgo prezydenta ministrów i ministra spraw za­
granicznych polecenie zawiadomienia rządów o 
dokonanej zmianie. To się zapewne już stało. 
Nie ulega wątpliwości, że rządy, przyjmując tę 
Zmianę do wiadomości, nie będą się kierowały 
Zadnemi względami prawnopaństwowomi, ale, ak­
ceptując ją, będą się przedewszystkiem oglądały 
na politykę. Jeżeli ona nie będzie stała na prze­
szkodzie uznania dokonanej zmiany, wówczas 
prawo najmniejszą w tern będzie odgrywało rolę. 
Z  tego zatem stanowiska rzecz można uważać 
za załatwioną.

Inaczej, a w każdym rasie trudniej przed­
stawia się rzei z, jeżeli się jej przypatrzymy ze 
stanowiska ściśle serbskiego. Nasuwa się tutaj 
ogromna moc pytań, na które na razie nie ma 
jeszcze stanowczej odpowiedzi. Domyślność i 
fantazja mają przed sobą ogromne, choć niezbyt 
wdzięczne pole. Ze Aleksander I. z własnego 
impulsu i z własnej inicjatywy togo nie uczynił, 
to ehyba dla nikogo wątpliwości nie ulega. Dzie­
cko to jeszcze, które pod nadzorem gc rernera 
ma ślęczyć nad książką. Może w niem drzemie 
genjnsz, może z Aleksandra Dziecięcia zrobi się 
kiedyś Aleksander Wielki, dzisiaj jednak godzi 
się o tern wątpić, żali młodziutkie królewiątko 
zdaje sobie dokładnie sprawę z tego co zrobiło. 
Ozypami ■ jego kierowała zatem ręka obca, obca 
głowa dyktowała proklamację do narodu serb­
skiego, obca wola uwięziła rejentów, usunęła 
Awakumowiczu i powołała w jogo miejsce do­
tychczasowego nauczyciela k ilewskiego Dokl- 
oza. A  czyja? Doprawdy, że jeden xnak zapyta­
nia na tem miejscu nie wystarcza. Pole dla do­

mysłów otwarte i nie wątpimy, że dużo jeszcze 
upłynie czasu, nim na te pytania autentyczne 
mieć będziemy odpowiedzi. Dzisiaj na razie skro­
mno tylko w tej mierze mamy wskazówki.

Ludność belgradzka dowiedziawszy się o tem, 
co zaszło w konaku królewskim, ogromnie się 
rozentuzjazmowała i moc urządziło manifestacyj 
i demonstracyj — rozumie się radosnych. Mię­
dzy innemi także posłowi rosyjskiemu panu Per- 
Bianiemu. Skąd on do tego przychodzi zaszczy­
tu, dlaczego ze wszystkich reprezentantów ob­
cych on jeden był szczęśliwym wyjątkiem? Mo­
że niedaleko odbiegniemy od prawdy, jeżeli wy­
razimy przypuszczenie, że pan Persiani nie jest 
niewinny w tem co się stało w Belgradzie, że w 
gmachu poselstwa rosyjskiego wiedziano o tem, 
co się gotuje w konaku. Czy Rosja bezpośrednio 
do tego przyłożyła rękę, na pytanie to nie chcie­
libyśmy dzisiaj stanowczej dać odpowiedzi, mi­
mo, że Natalja otrzymała od pary carskiej za­
proszenie na śniadanie. Bardziej by nas intere­
sowało dowiedzieć się coś bliższego o roli AuBtrji 
i o jej stanowiska w tej sprawie .. I  pod tym 
względem jesteśmy jednak na razie jeszcze bez 
informacji. Wiemy jedynie tyle, że br. Kalnoky, 
otrzymawszy od posła serbskiego urzędową wia­
domość o dokonanej zmiaiie, zapewnił go, że 
dobre stosunki Austro Węgier z Serbją na zmia­
nie nie ucierpią. Czy były dobre?

AURELI URBAŃSKI

Z cyklu poezyj p. t.
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Był braciszek — rądli nu.tr* w klasztorze,
Mruoy wieczyście.

W uwleń Groby zdobił Boże — 
Kalikował organiście —

(jodzień z tuzin zatabaczał chust .
^ustą łapę kmiotkom pchał do usi

Gdy skarboną b ra ta ł po babińcu.

A iciny pod korzec nie chował, 
iter noster liznąwszy z brewiarza.

Gwardjan —  mniej tam imponował 
? d  brzuchała - kanafarza.

I atytony piał ; Bpijai miód —
•fywot zresztą b o g o b o ^  wjóał —

Moskal, za się, był — ndiabolutu.

T>ż gdy Kuba wpadł, jak rak czerwony:
N a s i  i d ą !  N a s i !  O  la  B o g a  1“  —

2  ™;-*— m It, VinWnełv c

uznając też usiłowania dyrekcji i licząc się z 
trndnemi okolicznościami, z jakiemi niejednokro­
tnie walczyć przychodzi, Wydział Krajowy wy­
płacił dyrekcji całą przez Sejm uchwaloną sub­
wencję. W sprawie budowy nowego teatru we 
Lwowie podnosi W ydział krajowy, iż wskutek 
starań dyrektora teatru i interwencji Wydziału 
krajowego, rada m. Lwowa odrestaurowała wła­
snym kosztem salę teatru skarbkowskiego. Kwe- 
stja budowy nowego gmachu teatralnego zostanie 
wziętą pod rozwagę po ukonstytuowania się no­
wej rady miasta Lwowa. Spi wy tej Wydział 
krajowy obiecuje nie spuścić z oks~

Wydział krajowy o stanie teatru 
polskiego we Lwowie.

Wydział krajowy przedstawił Sejmowi o sta­
nie teatru polskiego sprawozdanie, w którem pod­
nosi, że tak komitet artystyczny, jak i Wydział 
krajowy zdwoiły w r. 1892 usiłowania, zmierza­
jące do podniesienia artystycznego pozioma sce­
ny lwowskiej. Akcja podjęta w tym kierunku 
wydała jaż wcale znaczne rezultaty. W  szcze­
gólności Jco do uzupełnienia personalu dramatu, 
snkcesem prawdziwym nazywa Wydział krajo­
wy pozyskanie dla sceny lwowskiej p. Romana 
Żelazowskiego, jak niemniej stałe zaangażowanie 
p. Gustawa Fiszera. Kilka innych akwizycyj 
trzeba również nazwać dodatniemi, a labo one nie 
zdołały jeszcze zapełnić wszystkich szczerb, 
powstałych w personalu w ciąga para lat osta­
tnich, to jednak dały teatrowi przynajmniej moż­
ność rozwinięcia normalnej działalności. Nie wy­
nika z tego —  zdaniem Wydziału krajowego — 
iżby daUze skompletowanie personalu nie było 
potrzebnem, a nawet koniecznem i Wydział kra­
jowy ani na chwilę nie spuści z oka tej ważnej 
sprawy, dopóki ona w sposób zgodny ■ intencja­
mi komisji artystycznej załatwioną nie zostanie. 
Także w kwestji repertoara zaznacza Wydział 
krajowy zwrot kn lepszemu. Dotychczasowa do- 
rywczość w układaniu repertoara musiała ustą­
pić, odkąd dyrekcja, czyniąc zadość żądaniu ko­
misji artyst- sznej, przedkłada jej przed rozpo­
częciom sezonu aimowegt i letc ieo ogólny pro­
gram repertoar. na sezon ta ju /U y . a n^dto 
w stałych odstępach czazu repertóa*-.a dni 14 
naprzód, który ulega krytyce komisji i ewen­
tualnym zmUnom przez nią wymaganym. Pozo­
staje natomiast jeszcze do Bpełuienia ądanie 
komisji, aby repertoar przedstawień popołudnio­
wych i świątecznych, składał się przeważnie ze 
sztuk poważnych i narodowych.

Do rzędn ulepszeń zaprowadzonych z po­
czątkiem Bezonn zimowego 1892 r. zalicza W y­
dział krajowy także oddanie reżyserji w ręce 
doświadczonego i fachowego człowieka i określe­
nie praw i obowiązKÓw reżysera ojobaą ic-
Btrnkcją, która do wiadomości komisji artysty- 
oznej pędaną została.

W  dziale operowym uczyniła dyrekcja za­
dość żądania sprawienia nowych instrumentów
dla Ofbi 3trj Wzmocnienie stałe sił orkiestry
i chóru dotychczas nie nastąpiło, ale jest to je­
den z postulatów, kt ’y —  zdaniem Wydziału 
krajowego w niedługim czasie spełnionym 
być musi

Reasumując, stwierdza W ydzia ł krajowy, żc 
stan sceny i opery lwowskiej od czasu ostatnie- 
go sprawozdania wykazuje dość znaetny postęp;

Misy
wieży gdy huknęły dzwony —  

dbiegł i pieroga

Armja serbska,
Od chwili zamachu staną, dokonanego przez 

młodocianą rękę króla Aleksandra, wysunęła się 
sprawa serbska na pierwsze plany, aaprzątująo 
sobą uwagę całej Europy.

Nie od rzeczy więc! będzie r f  sądzimy —  
naszkicować krótki obraz armji tejo królestwa, 
a to na podstawie najautentyczniejszej, bo wedle 
świeżo wydanego rządowego szematyzmu tej 
armji.

Naczelnym wodzem Jest król. On też na 
wniosek ministerstwa wojny wydaje w drodze 
ukazów stosowne rozporządzenia, co do formacji 
wojska, dyslokacyj, komend, uzbro^nia, mobili­
zacji itd. W  czasack pokojowych zarządza w 
imieniu króla armją minister wojny< W  ezaaach 
wojennych, jsżeli król sam nie obejmie dowóds 
twa nad anają, przypada ono w udziale najstar­
szemu s jeneralnych komendantów.

Serbska armja dzieli się na n &ovna vojska 
a, ożyli regularna armja) i w rodna vojska 

(pospolite ruszenie), które znowu .■ ikłada się z 
dwóch powołań.

Obowiązkowi służby wojskowi podlegają 
mężczyźni w latach od 20 do 5Qi.- Przez pier­
wszych lat 10 należy si i do »ruji ditałej, przez 
dalsze zaś deeennia kolejno do dvjtoh powołań 
pospolitego ruszenia. Normalna si|iżba w linji 
rozciąga się na dwa lata, jednak węoż może być 
skróconą na rok, na pięć miesieci »  nawet na 
miesiąc.

Kadry pokojowe^ ma tylko armja czynna. 
P i e c h o t a  utrzymuje w obrębie każdej z pięciu 
dywizyj po jednym pułku, złożonym z trzech 
bata łnów, po cztery kompanje (każdy obwód 
pułkowy utrzymuje jeden bataljou, ,«  każdy ob­
wód bataljonowy jedną bompanję) z ezego w wi |- 
nie tworzą się trzy pułki po cztery bataljony, 
każdy bataljon z czterech kompanij złożony. 
Oprócz tego istnieje w obrębie każdej dywizji 
jeden bataljon gwardyjski, nie podlegający zmia­
nie w razie wojny.

Z oddziałów uzupełniających formują Bię 
w wojnie trzy bataljony w obrębie każdej dywi­
zji, a więc ogółem 15 bataljonów (po 4 kom­
panje) i pięć kompanij.

Co do k a w a l e r j i .  to egzystuje w czasie 
pokoju tylko jedna hrygada, złożona z trzech 
pułl ów, każdy po trzy szwadrony i szwadron 
?rsjho< ej gwardji królewskiej. W czasie wej- 

hałdy a owych trzech pułków 
czwarty szwadrua, a oL.-ęg Kałdej dywizji dwa 
szwadrony kawalerji dywizyjnej dla armji czyn­
nej, nadto zaś pierwsze powołanie wystawia je­
den szwadron dla drugiego powołania.

i - r t y l e r j a .  W  czasie poaoju w obrębie 
każdej dywizji znajduje się pułk artylerji polnej 
złożony z sześciu bateryj po eztery działa, które 
formują w czasie wojny ośm bateryj po sześć 
dział i baterję uzupełniającą. Oprócz )go istnieje 
Bamoistna baterja konna (sześć dział), które nad­
to w czasie wojny wystawiąif zastę ) uzupełnia­
jący. Dalej posiada armja serbska pułk artylerji 
górskiej, złożony w czasie pokoju z pięcia, w cza­
sie wojny z dziesięciu bateryj po cztery działa 
i baterji uzupełniającej o sześciu działach. Istnieje 
również artylerja forteczna o czterech kom- 
panjach z parkiem oblężniczym i komparją ar­
tylerji do obrony bagażów.

T e c h n i c z n e  w o j s k a .  Bataljon z pięcia 
kompanij złożony, dragi bataljon o trzech kom- 
panjach (minerzy, kolejowcy, telegrafiści), wre­

szcie pół bataljonu pontonierów o dwóch kom- 
panjach. W  wojnie wystawia każda kompanja 
pionierów astęp (pluton) uzupełniający-

Tr e n .  W  czasie pokoju w obrębie każdej 
dywizji istnieje jeden szwadron, którego liczebna 
siła w razie wojny zostaje Btosownie podniesioną.

O d d z i a ł y  s a n i t a r n e .  W  czasie pokoju 
w obrębie każdej dywizji istnieje jedna kom­
panja sanitarna, jedna kompanja rezerwowa, eta­
powy szpital polny i kolumna sanitarna.

S p e c j a l n e  o d d z i a ł y .  Egzystuje jeden 
bataljon żandarmerji, złożony z czterech ko*"* 
panij i plutonu konnego. Pozostają one w razie 
wojny bez zmiany.

W obrębie każdej dywizji istnieje nadto od­
dział p i e k a r z y ,  w razie wojny zaś 1 kom 
panja rzeżuików i kompanja rękodzielników.

Ministerstwo wojny składa się i następnją- 
cyeh oddziałów: 1. Sztab jeueralny. 2. Artylerja 

oddziały techniczne. 3 Oddziały inżyniersko- 
techniczne. 4. Ekonom ja. 5. Oddział sanitarny.
6. Oddział pensyjny. 7. Oddział sądowy, sekre- 
tarjat, biuro prezydjalne.

Sztab jeneralny składa aię z trzech sekcy j :
1. Roboty operacyjne. 2. Kartografowo. 8. Hi- 
storja wojenna ze stosownym kursem.

Umundurowanie armji czynnej jest nastę­
pujące:

Jeneralicja, mająoa jeden tylko stopień, nos. 
bluzy ciemno-niebieskie ze złotemi epoletami, 
czarne spodnie z czerwonemi lampasami, czer­
woną czspeczkę z ciemno niebieskimi paskami 
i kokardką kolorów białego i niebieskiego.

Oficerowie sztabu jeneralnego noszą ciemno­
niebieską bluzę, czerwone spodnie, ciemno nie- 
bieką okrągłą czapkę z czerwonemi paskami i 
"to rd>

Piechota, artylerja, oddziały techniczno, 
tfen, oddziały sanitarne ciemno-niebieskie bli sy, 
szaro-aine czapki, spodnie i płaszcze. _ Gwardja 
ma zielone epolety. Artylerja odróżnia się od 
trenu barwą płaszcza (tron ma płaszcze szare, 
artylerja czarne). Oddziały sanitarno noszą w 
wojnie opaski ha ramieniu.

Kanalerja nosi jasne niebieskie bluzy i cza­
peczki, spodnio czerwono.

Oficerowie różnią się od żołnierzy rosyj­
skim krojem czapeczek, dalej złotym paskiem 
na epoletach, srebrnem, przetykanem białymi i 
czarnymi paskami portepće i takimżem pasem, 
służącym na odznakę służbową.

Odznaki stopni nozi się na epoletacl Tw o­
rzą je  wełniane gwiazdki dla podoficorów, a 
srebrne dla oficerów. Oficerowie sanitarni noszą 
jako specjalną odznakę, obok zwykłych, laskę 
eskulapa. Nadto na epoletach noszą zarówno 
żołnierze, jak oficerowie numera pułków.

Pospolitacy noszą strój narodowy, według 
przepisanego kroją; ed zarządu armji otrzymają 
tylko płaszcze i czapki. Jako odznaki stopni 
służą oficerom pierwszego powołania złote, dru­
giego srebrne szlify. Portepće oficerów obu po­
wołań jest skórzane. Podoficerowie pierwszego 
powołania mają szlify żółte (wełniane), drugiego 
takież białe. ________________

Korespondencje.
KrskÓW 14. kwietnia.

(Zmiana prezydenta krakowskiej apelacji. — Desygnowanie 
p. Madejskiego. — Pomnik Mickiewicza. — Przewlekanie 
robót. — Niedotrzymanie zobowiązań przez rzeźbiarza Ry- 

giera).
(fs.) Nie lubię z zasady notować pogłesek, 

bo powtarzanie ich zakrai.a na plotkarstwo, naj­
mniej odpowiednie dla poważnego dziennika ja­
kiegokolwiek odcienia politycznego. Jeżeli dzi­
siaj wyjątkowo pozwalam sobie zanotować pogło­
skę, to dlatego jedynie, że krąży ona w sforach 
bardzo poważnych, a nie krążyłaby w nich pe­
wno, gdyby nie miała rzeczywistej podstawy. 
W  najwyższych tutejszych sędziowskich kołach 
utrzyma, 3 się cd kilku dni przekonanie, że do­
tychczasowy prezydent krakowskiej apelacji JE. 
Ignacy Zborowski wniósł prośbę o przeniesienie 
go w stan spoczynku. Z wniesieniem tej prośby 
łączą owe sfery niedawny pobyt JE. Zborowskie­
go w Wiednia i posłuchanie u cesarza.
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Desygnowanym naBtępcą p. Zborowskiego na . 
wysokiem stanowiska prezydenta apelacji ma 
być p. Stanisław Madeyski, niedawno wybrany y^| 
drugim wiceprezydentem izby deputowanych r: - g*, 
dy państwa, wśiód szczególnych towarzyszących 
tema wyborowi okoliczności zarówno w Kole pol­
akiem, jak. w pełnej izbie. Odkąd niektórzy po­
litycy Koła polskiego zamieniają mandat na w y­
sokie posady urzędnicze, a więc od lat szeregu 
dążył i on do zdobycia wysokiego, o ile możności 
najwyższego stanowiska w dziedzinie wymiaru 
sprawiedliwości; gdy stosunki nie pozwoliły ma 
uzyskać teki ministra sprawiedliwości, zaczęto 
mówić o przeznaczeniu go, czy jego dążeniu do 
stanowiska prezydenta apelacji, w ten sposób 
zreformowanej, że obejmowałaby cały Uraj, bez 
dotychczasowego podziała na wschodnią i zacho­
dnią Galicję. Może było coś prawdy w tem, iż 
takie zamiary istniały, nie było im wszakże da- 
nem dojrzeć w owoc; utworzenie jednej ogólnej 
na cały kraj apelacji pozostało marzeniem, a o 
objęciu przes p. Madeyskiego apelacji krakow­
skiej nie mogło być wówczas mowy, bo dzierżą­
cy ją JE. prezydent Zborowski nie myślał prze­
chodzić na emeryturę, a nie ma dróg i środków, 
jak w innych kategorjach służby, do delikatne­
go i zaszczytnego usunięcia prezydenta apelach 
póki on sam nie zechce złożyć urzędowania, pó­
ki sam nie zechce ustąpić.

Obecnie wszakże zmieniły się warunki.
JE. prezydent Zborowski miał wnieść prośbę o 
przeniesienie w stan spoczynku, a więc dla p. 
wiceprezydenta Madeyskiego die Barn isf rrei. 
Dążenia jego mogą zostać spełnione. Tylko, 
jeśli w istocie JE. prezydent ZborowsB wniósł 
prośbę o przeniesienie w stan spoczynku te 
chyba nie stało się to bez nadnaturalnych 
c«yn Jest w pełni sił, zdrowie ma wyborno, 
ambicję czynnego służenia krajowi wielką, uspo­
sobienie umiejące dzierżyć i wykonywujące ener­
gicznie władzę, a to nie są chyba motyv , 
któreby go skłaniać mogły do przenoszenia się 
w Btan Bpoczynku. Z  drugiej strony społeczeń­
stwo nie widzi potrzeby moralnej przechodzenia 
JE. Zborowskiego w stan spoczynku, ma on bo­
wiem idealne poczucie sprawiedliwości, zr.)ZU 
mienie znaczenia i powagi swej władzy. Jelel 
więc istotnie wniósł prośbę o spensjonowanie, to 
przecież niepodobna obronić się wrażeniu, io 
działały tu nadnaturalne wpływy i przyczyny, 
których jedynie domyślać się wolno,— nr -zocz 
p. Madeyskiego. W  każdym rasie, gdyby p. 
Madeyski został prezydentem apelacji w Kra­
kowie, byłoby to może w obecnych stosunkach 
łagodzącym środkiem na pewne drail.,rości, w y­
wołane wyborem p. Madeyskiego na stanowisko 
drugiego wiceprezydenta izby

Dzienniki miejscowe doniosły, że bawi 
w Krakowie „znany artysta rzeźbiarz p. Rygier. 
któremu komitet budowy pomnika Adama M 
ckiewicza powierzył wykonan.e pomnika." W no 
tatce tak zestawionej, widocznem jest —  i resztą 
bardzo słuszne — przywiązywanie większej 
wagi do sprawy pomnika Mickiewicza, aniżefi 
do samego faktu pobytu, choćby „znanego 
rzeźbiarza, w Krakowie. Tak jest w istocie Po­
byt p. P jiera w Krakowie powinien wyjaśnić 
społeczeństwu pobkiemu, które grosz na pomnik 
złożyło, jak też daleko posunięte jeBt wykonanie 
pomnika, czy p. Rygier dotrzymał swoich zobo- i*rN 
wiązsń wobec komitetu? Zc smutkiem, z żalem v  • 
zaznaczyć trzeba, że pobyt p. Rygiera rac: ej o  g  

j zaciemnił, niż wyjaśnił sprawę. Przedewszystkiem 3"sj 
! P- Rygier nie dotrzymał swoich zobowiązań R ® 

wobec komitetu; co do wykonania robót, nigdzie ^  5  
nie dotrzymał ewoich zobowiązań . na całej li* 3  
nji opóźoił się z wykonaniem robót nie o miesiąc 5 
lab dwa, ale o półtora roku!

Tylko w jednym punkcie przet roczył p. 
Rygier swoje zobowiązania in plus, mianowicie 
co do pobrania pieniędzy. Mówią o 60.000 zł ; 
ostatniej zaliczki już nawet nieskończenie cierpli 
wy komitet dać nie chciał i odmówił, lękając 
Bię odpowiedzialności, więc zaliczkę żądaną dał 
przewodniczący z własnych funduszów. Za to 
wszystko ma dziś komitet nie pierwszą obietnicę 
— p. Rygier żadnej części pomnika z sobą nie 
przywiózł — że granity są już w drodze, że
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I, co żywo —  sapiąc —  uszedł w las.
„Sanctm JRochus gromem by mnie trząsł,

Gdybym z kopę nie zmiótł sukinsynów!"

Ha no — chadza z powstańcami —  chadza, 
Gruby —  spasły — jowialny rabącba.

Co mu tam klasztorna władza! 
Mruczy jeno — ręką maeba:

„Nam nowalją —  kapuściany liść;
Patres — mogą pieczeń twardą gryść.

Lew — krwi łaknie, quaerens, quem devoret.u

Sroga klęska, pod Staszowem —  sroga.
Garstka młodzi cofa się w nieładzie.

Przemoc ją napiera wroga —  
Chłopców, jak pokotem, kładzie. 

Bieżąc — żegna trupy „Ojciec44 Roch;
Z małych ślepiąt łzy kapią, jak grocb : 

„Beąuięscant, parmli, in paceu...

Jedna tylko wolna już drożyna —
Przez rzeczułkę, gąszczem— hen— przez mostek. 

Soieżka w las się Btromo wspina; 
t »  Napór wstrzyma —  ot — wyrostek.

T ■“  belką kucnie łyczak ów — 
T ^ 4w będzie z luf...

01 ujdą; ten, ped mostkiem— zginie.
. S u r g e , w i . . ,  _

A dwururek cisnąć mi tu kilka
Milczeć. SłuchaćI Marsa, pędraki!4- 
Poszli.— Westchnął. — Miga chwilka,

A w wądole mrowie. —  Gwar i ruch.
?  rożka tedy spory zażył nineh —

Czeka—mierzy—lup! lup!—jak do kaczek.

Dwa już trupy... Zmięsza się kohorta.
Kulek celność carskie jegry zmiata.

Łup!— Hrym\— Znów dwa... Hrymi—
[Do czorta... 

Przesmyk wąski — w tył, rebiata!
Ha, no —  palba. Drzazgi —  trzask — i dym. 
Roch, pod mostkiem, pacierz klepie — hrytn l — 

A eo kropnie — zażyje tabaki.

Znów uderzą... Brzmi z pod mostka, w skrusze, 
Psalm konania —  lafa się wychyla —

Łupi —  Przyjm, Panie, moją duszę... 
Dies irae — dies Ula* — —

Most zdobyt] Moskwy wtarga wał.
Jeszcze nabój... Hrytn!... ostatni strza ł--------

De pro,undi8 clamaviu — - -  i skonał.

Cboć lęk i zgroza 

Z szarpiami biega
Krew ścina serduszka, 

Od łóżka —  do łóżka.

xxm.
L 1 1 i J k a.

Szpitalik wiejski —
W  nim, z kąta 

Pod „babci44 okiem
Dzieweczka się

do kąta, 

krząta.

Włos — lnu kazkada:
Habrowe oczęta.

Rannych biedaków
Mateoska to święta..

Bóg z tobą, d z iec ię !...
Miłość z tobą ludzka...

W  tem wpadła do wsi
Cara dzicz kałmucka.

Brat nasz, Słowianin,
W  środkach nie przebiera.

Skłuł w szpitaliku
Kalekę felczera —

Brat nasz, Słowianin
W szpitalika hnla:

W ykłuci ranni -

Pod stryszkiem -  

Na słomie, rzężąc,

Skłuta — i „babula".

skrytka.
Słoma tam żbroczona :

Jakiś ,starszy" kona.

Wpadnie bledziuchna —-
Ze sinemi usty...

W  trop za dzieweeiką
Chichot grzmi rozpusty.

Trzeszczą już szczeble-------
Wnet Lilijkę chwycą...

Wyją kozunie:
„ W  pleni W plen—krasawico!u

„Rataj mnie!... Ratuj!..." t
I w śmiertelnej trwodze 

Targa wpół-martwym
Szamoce nim srodze...

„Charczysz? Wstań trapie!...
„  . . .  . , en n*e mam — braci...
Zabij mnie!. . Słyszysz!...

Zabij!,,. Bóg zapłaci!—"
$

Szarpią ryzuny —
, Prawo mają do niej!...

Biada ć, Lilijko ---------
Nikt cię nie obroni...

»<o

i
■p

Wtem 

Siadł na barłogu

rozwarł oczy
Jeszcze raz — nim skona,

I I
•O 

O 0
ł *  •? 0

STcaM
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I szepnął: „Zgubiona..."

I z za okłota

Dwa padły strzały
Dwie wyrwał krucice —

W  D ońca------- i w dziewicę.
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grapy aa miesiąc, czy za dwa miesiące nadejdą. 
Niestety, nawet fotografij tych grap nie ma.
0  znaczenia tej obietnicy pisze mi jeden z człon­
ków ko i te* u : „Ale ja ma (Rygierowi) już nic 
nie wierzę, dlatego nie ma co o tych przyrze­
czeniach pisać". Przeciwnie należy pisać, ho 
w tym roka upływa lat cztery od czasu p.oafę- 
cia się wykonania pomnika przez p. Rygiera, a 
odtąd nie mamy żadnego śladu postępu robót —
1 nadzieje, objawione w sprawozdania delegata 
komitetu p. Stryień ikiego, nie sprawdzają się.

Daiennik polski wywołał ówczesne wyjaśnie­
nia delegata pk Stryjeńskiego i ogłoszenie ich 
urbi et Oibi Dziś wyjaśnienia owe nie mają ża­
dnej wrrtości, gdy p. Rygier tylko obietnice 
w powyższym duchu złożył komitetowi i zażą­
dał zapewne dalszej zaliczki. Odpowiedzialność 
za takie opóźnienie robót spada na komitet i on 
jest bezpośrednio ofiarodawcom odpowiedzialny; 
powinien był bezwzględną prawdę co do staną 
robót ogładzać systematycznie dla wiadomości 
społeczeństwa, a w ostatnim razie uciec się do 
środków, zapewnionych sebie kontraktem. Ubo­
lewanie nie przyda się dzisiaj na wiele i komitet 
musi się zdobyć na energję i postawić sprawę 
na ostrza miecza, tak, aby raz nareszcie ten po­
mnik stanął, pomnik, którego historja bodowy 
od początku tak wiele smutnych zawiera szcze­
gółów i takie nam ujemne wystawia świadectwo. 
Ale najjaskrawszym jest szczegół, że artysta- 
rzeżhiarz, który mógł i na sławę zarobić i grosz 
zyskać przy wykonania pomnika, którego naród 
niecierpliwie czeka, tak zwitka z wykonaniem 
robót. Zdawałoby się, że dążyćby winien do 
wykonania ich przed terminem. Opóźnienie nie 
wynikło z pietyzmu dla wieszcza, a gdzie chęć 
■ławy? O saliczki wołać łatwo...

K R O N IK A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djar|usz lwowski.
N i e d z i e l a  16. kwietnia.
Posiedzenie pełnego komitetu rautu dziennikar 

skiego o godz. 5. popoł. w sali ratnszowej.
0 godz 3 popoł. w sbli ratuszowej walne zgro­

madzenie Tow. ochrony zwierząt.
Teatr: O godz. 31/* popoł. „Już go mam!" 

krotochwila 3 aktach Ruszkowskiego; wieczorem o 
godz. 7. .Gorąoa krew0, wodewil w 3 aktach L. 
Erem. a i K. Lindaa’a, z muzyką Hugona Schenka.

-Wiadomości 080bl8te. W miejsce hr. Kińskiego 
zamianowany został przez cesarza marszałkiem kra­
jowym Dolnej Austrji br. Leopold ( Jude nu8. —■ Dr. 
Witołd Mora E o r y t o w s k i ,  wiceprezjdeni krajowej 
dyrekcji skarbu, powrócił z Wrooławia do Lwowa 

Z życia towarzyskiego. Dnia 23. bm. odbę­
dzie się w kościele Marji Magdalen; o godz. 7 1/, 
wieczorem ślub panny Marji Mi c ha l s k i e j ,  córki 
posła sejmowego Michała i Michaliny z Krykiewi- 
ozów Michalskich, z p. dr. med. Wiktorem Le ge -  
ż y ó s k i m,  synem śp. Antoniego i Petroneli Lege- 
iyńskich.

Ślub panny Marji S i c z y ó s k i e j  z adwokatem 
dr. Stefanem Fe da ki e m,  odbędzie się d. 20 bm.
0 godz. 8. wieczorem w cerkwi w Uhryniu (koło 
Czortkowa).

Dnia 15. bm.~odbyt ug w Sseba:aoh Lud p a j 
Marji Du t s c h k a ,  zp.  Józefem Ł u k a s i e w s k i m ,  
urzędnikiem konceptowym krajowej dyrekcji sk rbu. 
Mfodej parze pobłogosławił brat panny młodej, ks. 
Edmund Dutschka, wuai.uez miejsoowy.

Dr. Henryk Me hr e r  prymarjusz szpi ala izr., 
zaręozył zię onegdaj z panną Zofją B e h t h, siostrą 
primadoony opery nadwo ne, we Wiednin.

Nekrologja. Maija z Bachtnałowskioh M a 1 a r 
s k a, wdowa po oficjaliście prywatnym i żołnierzu 
wojsk nolzkich z r. 1831, marła w Czerniowcach, 
przeżywszy 68 lat. — Cezar N e m e t h y, współwła­
ściciel wsi Cacyłów, zmarł w Nadwórnie. — Ks. 
Mieczysław Mi go wi c z ,  gr. kat proboszcz w Po- 
krowcaoh, zmarł w 28 reku żyoia, a 5 kapłaństwa. 
— Mar ja z Lenatewiczów Ż y ł a  w a, żona proboszcza 
ruskiego, zmarła w Chomiakówee koło Ty śmienie;

Kalendarz Niedziela (16.): Lamberta. Wschód 
słońoa o godzini 5. minut 18, zachód o godzinie 6. 
minut 44

Kal end,  my ś l i ws ki .  Wolno polować na 
dropie i pardwy, słonki, jarząbki i na ptact rc wodne
1 błotne w ogólnośoi.

Nabożeństwo żałobne. Z» spokój duszy śp. 
ks. Leona Ho ter  o w s k i eg o, infułata i dziekana 
kapitały metropolitalnej obrz. gr. kat., członka za­
rządu głównego Towarzystwa „Kółek rolniczych" i 
gorliwego współpracownika tenoż, szozerrgo opiekuna 
„Kółek rolniczych11 i wielkiego przyjaciela ludu, od­
będzie się d. 19. bm. we wtorek o godz. 10. ran* 
w kościele arohikatedralnym obrz. łac. żałobne na­
bożeństwo, na które zarząa główny Tow. „Kółek 
rolniczy i h“ przyjaciół ludu zaprasza.

5)

R om ans z fran cu sk iego .

(Ciąą dalszy).
Wieczorem wysłała Lud' ę po listy do 

Brestu. Dostać się tam nie łatwo z La Rocha
Morgat. Najpierw potrzeba przepłynąć przystań, 
okrążyć „wyspę nieboszozyków" i dopiero wejść 
do porta.

Gildas, rybak, u którego było dziecko He­
leny, przewoził zwykle swoją łódką Ludwikę za 
pewną nie wielką opłatą, ale tego wieczora nie 
mogli powrócić przed północą z powodu przy­
pływa morza. Jednakże hrabina, głosem stłumio­
nym przez obawę zawołała:

— Czy to ty, Ludwiko?
Nikt nie odpowiedział, stąpanie coraz bliżej 

słychać było.
Dozorca zwykle szedł spać^z nade jśc:em 

nocy i nie będąc wołany, nigdy me przychodził 
do swojej pani. Dla tego też młoda kobieta ze 
Btrachem myślała o tem, kto przyszedł o tak 
późnej porze. .

Do drzwi lekko zastnkano. Oociała odpo 
wiedzieć, ale nie mogła wydobyć głosu ze Ss;- 
śniętego gardła. Pomimo to drzwi się otworzyły.

Helena wydała okrzyk.
— To ty ?!
Jednocześnie wszedł do pokoju młody czło­

wiek, padł przed nią na kolana i objął ją wpół 
ramionami, cisnąc do swego serca.

Nie odepchnęła go, lecz głos jej zabrzmiał 
wymówką.

— Przyrzekłeś mi oddalić się! —  powie-

Raut dziennikarski, zapowiadający Się tak świe­
tnie pod każdym względem, przyniesie publiczności 
naszej niespodziankę ’ formie wystawy i licytacji 
szkiców. Komitet rautu odniósł się już do wszy 
stkich naszych artystów z prośbą nadesłania swoich 
szkiców, a chętni zawsze malarze i rzeźbiarze nasi 
przjrzekli serdeczny swój współudział.

Fonograf Edisona w dalszym ciągu funkcjonuje 
w hotelu Europejskim. Amerykanin, a rodak nasz p. 
Kossowski postawiłsobie za zadanie wynalazek ten roz­
powszechnić i tym sposobem dać możność naszej pu- 
blioznośoi zapoznać się z tym aparatem, wywołującym 
pedziw ogólny. Celem urzeczywistnienia swego za­
miaru p. Kossowski stara się program swój powięk­
szyć przez rozmaite zdjęoia nowe głosów znany uh we 
Lwowie osób. Wczoraj pochwycił p. Kossowski fo­
nografem głos nadkantora synagogi i już go przy 
każdem przedstawieniu reprodukuje. Jak słychać ma 
uwiecznić i ulubieniec naszej publiczności p. A. My- 
szuga swój świetny głos w fonografie. „Lutnia" ró­
wnież przyobiecała aparatowi jakąś piosenkę.

Ponieważ p. Kossowski tylko przez krótki ezas 
między nami zabawi, polecamy więc te zajmujące 
przedstawienia każdemu jak najusilniej, a zwracamy 
przy tej sposobności uwagę pp. dyrektorów szkół, 
czyby nie zechcieli i uczniom umożliwić obejrzenie i 
usłyszenie aparatu. O ile wiemy, p. Kossowski z pe­
wnością chętnie się na to zgodzi i nadto cenę odpo­
wiednio zniży.

Wiadomości dyecezjalne. Dyecezja krakowtka 
ks. Anatol Nowak, kanclerz książęco-biskupiego kon- 
systorza w Krakowie, otrzymał godność szamb >lana 
papieskiego.

Promocja P. Stanisław Jakób Czarnik, rodem 
z Bóbrki w Galicji, )trzymał na krakowskim uni­
wersytecie stopień doktora wszech nauk lekarskich.

Dla biednych głodnych dzieci, ż binra rady 
a: 1 olaej okręgowej miejskiej, otrzymujemy następu- 
jąoe pismo: Osoba, która nie żyozy sobie być “wy­
mienioną, złożyła na ręoe inspektora szkół lwowskioh 
p. Mieczysława Baranowskiego kwotę pięćdziesięciu 
(50) zł. na fundusz żelazny obiadów dla biednych 
dzieoi. Kwotę tę złożono w kasie Towarzystwa przy­
jaciół uoząoej się młodzieży, która też składa ofiaro­
dawczyni serdeczne „Bóg zapłać."

W sprawie ks. Stojałowsklego dochodzi nas 
wiadomość, że śledztwo z powoda broszury „Vor 
das Weltgerichtu, tudzież artykułów umieszczonyoh 
w „Słowaoh prawdy", wytoozone k s . Stojałowskiemu, 
zostało już ukończone wobeo tego, że ks. St. otwaroie 
przyznał się do ich autorstwa. Akta oddane zostały 
proknratorji, która powinna równie prędko doręczyć 
uwięzionemu akt oskarżenia, skoro powód uwięzienia, 
oparty na obawie powtórzenia ezynu, w tym wypadku 
rzeczywiście wyjątkowe znalazł zastosowanie.

Bocianie wieści. Wczorajszy Ceas przjniósł 
nam wiadomość o... wiośnie, a mianowicie: „Bociany 
ukazały się nad Warszawą “ Dziwna rzecz, że do 
Krakowa doszła wpierw wiadomość z Warszawy o 
wiośnie, nim z Mośeisk, w ktćryoh —  jat nas za­
pewnia jeden z czytelników — w ubiegły wtorek od­
bywał się sejm booiani.

Niestety... nie we Lwowie. Z Krakowa do 
noszą: Ze względów sanitarnych i bezpieczeństwa
publicznego dokonano z polecenia magistratu rewizji 
wszystkich bóżnio i domów modlitwy w Krakowie. 
Komisja rewizyjna znalazłszy w wielu miejseach 
różne niedokładnośoi 'tak pod względem bndowy, jak 
porządku, poleoiła niektórym właścieielom domów 
modlitwy przeprowadzić drobne rekonstrukcje i ule 
pszenia w jak najkrótszym czasie. W tych dniach 
oi bąjzi ais. re—izja uanlajst jah j *-
ćhederów.

0 cholerze w  powiecie borezczowskim  dow iadu­
jem y się, że nie zachorował ram nikt więoej. Z cho­
rych wykazanych poprzednio, zmarła w Kudrjńcaoh 
jedna osoba; pozostaje zatem w leczeniu 3 ehorycn.

Tyfus we Lwowie osłabł znacznie; w ostatnioh 
dniach sześciu zapadło na tę słabość w mieście na- 
szem ogółem tylko 5 osób.

Germanizacja. Dochodzą liczne skargi, iż dr. 
Rares. adwokat lwowski, używa nawet w korespon 
denojaeh do Polaków, języka niemieckiego i papierów 
listowych z napisem: nDr. Rares, Lanaesadoocat 
in Lemberga. Być może, że dr. Rares Polakiem nie 
jest, ale już samo poczucie grzeczności powinno go 
pouczyć, iż z klientami Polakami, * polskim kraju, 
należy korespondować po polsku.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym ozasie była -4- • 5"C., naj­
wyższa 4- 0 5°C., nąjniźsza —  2'8°C.

Na dziś zapowiada staeja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr óędzie co do kierunku zachodni, 
co do siły mierny (3 ); średnia temperatura doby 
pozostanie około 0rC , niebo będzie przeważnie za­
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 85 
proc.; opad śnieg nieznaezny chwilami.

Kradziei W cerkwi. Nie wyśledzony dotąd zło­
dziej zakradł się .. nocy z dnia 10 na 11. b. m. do 
cerkwi we w u Krasowie, w powiecie lwowskim i 
skradł skarbonkę ze znaczną sumą pieniężną.

Wiec ruski odbędzie się 11. maja br. w Mona- 
s ter zyskach. Zwołuje go wjdział politycznego Towa­
rzystwa „Narodna Rada* w Bnozaozu-

dzała. —  Czy chcesz nas zgubić zupełnie? Czy 
jeszcze nie dosyć mam przez ciebie nieszczęścia
i troski ?

Za całą odpowiedź młody człowiek okrył 
pocałunkami jej ręce.

Był te młodzieniec około lat dwudziestusze- 
ścia lub sisdmiu, niewielkiego wzrostu, o c! s- 
mnyeh włosach, delikatnych rysów twarzy i pię­
knym jedwabistym wąsiku, ocieniającym ładnego 
rysunka usta.

Jego duże ciemne oczy miały wiele dobroci. 
Dźwięk głosu metaliczny, spojrzenie łagodne, 
uśmiech pełen czaru i swobodne ruchy, nadawa­
ły całej jego postaci wiele młodzieńczego po­
wabu.

Ubrany był w ozarny kostjum marynarki, 
a wstążeczka legji honorowej widniała na jego 
piersi. Zakurzone buty zdradzały , iż musiał tyl­
ko co przybyć z dalekiej drogi. Odraza można 
w nim było poznać oficera, ubranego po cy­
wilnemu.

Historja dwojga kochanków była nader 
pri sta.

Oa naw wał się Jerzy de Villers i był sy­
nem przybranej matki Heleny

Ubogi, wstąpił do wojika dla zrobienia ka- 
rjery. W ybrał marynarkę, gdyż tam najprędzej 
można dosłużyć się awansi z powodu znaczne­
go procentu śmiertelności. On też chciał się do 
-iużyć prędko, lub zginąć. Miłość nr.jczęśaie ro­
dzi bohaterów

— Słuchaj —  odezwał się po chwili milczenia, 
kładąc ręce na kolanach Heleny — chciałem 
cię widzieć raz jeszoze przed tem, nim odpłynę 
do Senegalu, gdzie nas wysyłają... Byłem tu 
wczoraj wieczorem. Kazałaś mi odejść... Wyrzu­
ciłaś mDie.

— Wyrzuciłam?!...
— Musiałem być ci posłusznym... Odjeohs

Z Watykanu. Wczorajsza Gaaeta Lwowska 
pisze: We środę po Wielkiejnooy o godzinie 11.
z ra.i , otrzymała za pośrednictwem ambasadora 
Anstro-Węgier u Watykanu, hr. Revertery, posłu­
chanie u Ojea św. namiestnik Galicji hr. Kazimierz 
Badeni, wraz z małżonką, oórką Wandą i synem 
Ludwikiem. Przyjęoie było nadzwyczaj łaskawe. 
Ojcieo św. rozpoezął audjencję dłuższą przemową w 
języku francuskim, w której z wielką moeą i niepo­
spolitą, a pełną natchnienia wymową, przedstawił po­
łożenie kościoła katolickiego w ogóle w Europie, 
przyczem z nadzwyczajną przyjaźnią i uznaniem mó- 
wij o uajj. panu, eesarzu Franciszku Józefie i o jego 
stosunku do poddanych mu ludów, w szczególności 
zaś do Polaków, których szozełą miłość zjednał sobie 
niezwykłą wspaniałością i dobrocią. Następnie wspo­
mniał Ojoiec św. o każdym z książąt kościoła kato­
lickiego w Galicji, poozem zaszozyoił najłaskawszą 
rozmową każdego z obecnych ozłonków rodziny hra- 
biestwa Badenioh, wypytując się troskliwie i przyja­
źnie. W końou posłuchania, które trwało przeszło 
poi godziny, udzielił błogosławieństwa swego wszy­
stkim obecnym i nieobecnym członkom rodziny hr. 
Badenioh, a po wyjściu hrabiny z oórką i synem, 
zatrzymał jeszcze pana namiestnika i długo z wielką 
iyczliwośeią rozmawiał z nim o stosunkach kraju.

Z Rzymu do mszą do Gaasu 14. bm. : Posłuchanie 
polskiej pielgrzymki u Ojca ś w. odbyło się dziś o godz. 9. 
zrana. Ks. kardynał Dunajewski odczytał adres od 
Kraju. Ojoieo święty był tak zmęczony, że polecił od­
czytać swoją odpowiedź, która brzmi, jak następuje: 
„Z wielką radośoią ;lądamy synów Polski, k : licznie 
zgromadzonych. Radość naszą powiększają słowa tylko
00 usłyszane, a wyrażaiące uozucie także tych, któ­
rzy występowali zawsze w obronie Kościoła, mają 
tem bardziej praw« szozyoenia się ze swych zasług, 
że zaehowali cnoty i wierność swoich przodków. Ja­
kiekolwiek są przeciwności losów i czasu, mogą Po- 
laoy zaohować tę ehwałę i te zasługi, dotrzymując 
wiary stolicy Sw. i przestrzegając posłuszeństwa dla 
niej. Polacy składają wzruszająoe dowody swych 
uczuć i swej stałośoi przez udział w jubileuszu, 
przez żyozenia i ofiary, priez wdzięczność, z jaką 
oceniają nasze nieustanne usiłowania, dla ieh dobra 
podjęte. Przyjmujemy z radośoią i wdzięcznością świa­
dectwa ieh miłośei. Nie omieszkamy i nie omieszka­
liśmy nigdy opiekować s:ę katolikami w Polsce 
w miarę naszych sił, cobykolwiek o tem mówiły 
złośliwe insynnaeje, rozszerzane w tej mierze. Gdy 
Najwyższy przywiązał do ojcowskiego błogosławień­
stwa łaskę mooy duoha i pociechy, udzielamy naszego 
błogosławieństwa z całego serea wszystkim obecnym
1 nieobeonym." Po wysłuchaniu odpowiedzi Ojoa św., 
wiele osób zostało dopuszczonych do ucałowania ręki 
i stopy papieża. Ojoieo św. rozmawiał dłuższy ozas 
z hr. Andrzejem tookim, którego między innymi 
wypytywał o zdro ie i dzieła Matejki. Następnie 
papież, niesiony w krześle, obszedł wokoło sale, 
w których byli zgromadzeni pielgrzymi, dopuszezająe 
wszystkich do ucałowania ręki. O godz. 11 rozpoczęło 
się posłuchanie austrjaekiej pielgizymki.

Spółka ziemska w Poznaniu wydała w tych 
dniaeh sprawozdanie ze swoich ezynnośoi za rok 
1892 Spółka od czasu swego istnienia (2. czerwea 
1890 r. do 31. grudnia 1892 r.) rozparcelowała ogó­
łem 6 wsi (Łosiniec, Kaliszany z Kaliezankami i 
Nowe w pow. wągrowieokim, Jaskółki z Kotow.em 
w pow. śremskim, Naramowioe w, pow. poznańskim 
wsohodnim i Markr .ioe w pow. śr.dzkim), ogółem 
obszaru 3236 hektarów, z czego sprzedała dotychczas 
2599 hkt ; pozostaje do rozparce'owanu 591 hktar.;
A Ą r i W — - ^ A f o p i a  r t l g , M U M I I . .  Ą r W * '

ghnioe ltd. Oen<> Kopna tych wsi wynosi ogółem 
1 526 986 m, Ruoh spólników, ruch majątkowy 
spółki i odpowiedzialność spójników wykazuje, że 
ilość spólników przy końou r. 1891 wynosiła 178. 
W ciągu r. 1892 przystąpiło wspólników 87 R ^ m  
265 W końou roku 1892 ubyło spóln ków 10. Na 
r. 1893 przechodzi 255. W r. 1892 powiększyły się 
udziały spólników o 9,859.75 m., a kwoty od- 
powiedzialnośeiowe ozłonków o 87.000 m. Sama cd 
po wiedział nościowa, za którą w końcu r. 1892 odpo- 
wi dają wszyscy spólnioy, wynosi 267.000 m. — 
Do zarządn spółki należą pp. Liszkowski, hr, Dąmb- 
ski. W skład rady nadzorczej webodzą pp.: Stani­
sław Żółtowski, Wojciech Trąmpozyńrki Ludwik 
Taczanowski, radca dr. Zielewicz, Stanisław Piątko 
wski, Wiktor Sokołowski, Józef Myoielski. W końcu 
owego sprawozdania znajduje sięi plan osady w Mar­
kowych. Jest tam plan domu miesikMnego, chlewu 
i stodoły (fasady, przeoięeia poziome, przecięcia bo­
czne) wraz z planem sytuacyjnym.

Ulica Starynkiewicza. Now0-powstałą w War 
szaw;e ulioę, wyohodsąoą ze zbiegn alei Jerozolim­
skiej z Żelazną, a wiodącą do Koszykowej, nazwano 
imieniem b. prezydenta m. Warszawy

C68. Wilhelm II. ofiarował swój portret z wła 
snoręcznym podpisem profesorowi Maiowi Mńllerowi, 
jako wyraz uznania za dokonane przez wielkiego 
uozoneg) nowe wydania „Rig wedy".

Stow;rzy8z nle fiakrów wiedeńskich otwie.a 
własny zakład ubezpieczenia koni przeoiw ta* czę­
stym wypadkom na ulicach.

Z powodu zaślubin ks. Ferdynanda przygoto 
wuje ludność Bałgarji nadzwyczajne uroczystości na

przyjęcie młodej pary. Już teraz czynne są w kraju 
liozne komitety. Urzędnicy państwowi zebrali 200.000 
fr. na podarunek ślubny dla księżnej. Dar. kraju sta­
nowić będzie zamówiony we Wiedniu djadem brylan­
towy z wielkim rubinem.

Nowy zakład wodoleczniczy. Dr. Adam Majewski, 
który przez lat kilkanaście prowadził zakład wodo­
leczniczy w Kiselce, zakupił grunta, położone na­
przeciw szkoły św. Zofji obok parku Kilińskiego, w 
zamiarze wybudowania zakładu wodoleczniczego i 
w tym celu wyjechał za granieę eelem zwidzenia 
istniejącyoh już zakładów wodoleozniczyoh, ażeby 
przy zamierzonej budowie zastosowtć się do najno­
wszych wymogów hygjeuy.

Raut. W Kole literacko-artystyoznem odbył się 
onegdaj raut na dochód budowy pomnika Chopina. 
Aranżerom należy się uznanie przedewszystkiem za 
bardzo szczęśliwie ułożony program Panna Biondelli 
i panowie Beróny, Griinecke i Borkowski wzięli na 
się część muzykaloą, panie Żelazowska i Czaplińska 
oraz oan W oleński ozęść deklamacyjną. Żesięwszysoy 
znakomicie wywiązali ze swego zadania rozumie się 
samo przez się — wszak na program złożyły się 
same nazwiska artystyczne. Musimy jedna1? wyszcze­
gólnić śpiew panny Biondelli i pana Borkowskiego, 
grę na skrzypcaoh pana B8róny’ego, grę na harfie 
pana Gruneekiego, tudzież deklamację pani Żelazow 
skiej, panny Czaplińskiej i pana Woleńskiego, który 
z werwą i siłą oddał wiersz: „Pułkownik Korff" 
z cyklu poezji „Miateż" Aurelego Urbańskiego, druko­
wanego obecnie w odcinku Deiennika Polskiego. 
Autora po deklamacji iklaskiwano i wywołano Nie 
opuśeiliśmy zdaje nam się żadnego nazwiska.. Po 
urzędowym programie podano herbatę, poozem za- 
ezęiy się produkcje na oehotuika. Do której one 
trwały nie wiemy. Opuściliśmy salony Koła o pół 
nooy i zostawiliśmy jeszoze dużo gości. Bawiono 
się dobrze.

Członkowie czynni towarzystwa śpiowackie 
go „Echo" wykonali podozas mszy błagalnej, urzą­
dzonej , przaz młodzież polską w 100 ą rooznicę 
drugiego rozbioru Polski, w kościele 00. Dominika­
nów dnia 13. b. m. o godzinie 11. rano kilka utwo­
rów, a p. K. Bojarski odśpiewał solo tenorowe nader 
udatnie. Odgłos dżwięcznyoh akordów rozlegał się 
po oałej świąt i ni i krzepił duoha modlących się o 
lepszą przyszłość dla narodu polskiego.

Ze „Sokoła". Dalszy ciąg walnego zgroma­
dzenia towarzystwa gimnastycznego „Sokół" odbył 
się onegdaj o godzinie 8 wieczorem przy bardzo 
liezuym udziale członków. Noi/o wybrany prezes p. 
Zima i tegoż zastępca dr. Dziędzielewicz, podzięko 
wali za wybór, zapewniając, iż gorliwie praeowaó 
będą około rozwoju towarzystwa, które zyskuje ooraz 
większą sympatję i uznanie.

Następnie przystąpiono do uzupełniającego wy­
boru wydziału. Jak to już donosiliśmy na poprze- 
dniem zgromadzeniu wybrano 9 członków, przystą­
piono więo do wyboru.

Wskutek wyboru uzupełniającego do wydziału 
weszli: Feliks Bieńkowski (162 głosów), dr. Tadeusz 
Heppe (128 gł.) i Wacław Borzemski (80 gł.)

Jako zastępcy wydziałowyeh : KropińsKi Włady­
sław i Seyfried Kamil.

W końou przeprowadzono obszerną dyskusję nad 
zmianą statutu.

Zjazdy. W pierwszyoh dniaon lipoa br. odbę­
dzie się w Krakowie doroczny zjazd chirurgów pol­
skich. Na sjeździe tym powziętą zostanie nohwała 
oo di terminu i miejsca przyszłego zjazdu, a tym 
razem, jak styszeliśmy, wybór paść ma na Lwów. 
~est to. projakt bardzo słuszny, i winien być wzięty 
pod baozną uwagę przez wszystkie nasze to warz - 
st»a i korporacje. Niewątpliwie byłoby bardzo po- 
żądanem, aby w ozasie trwania wystawy, od maja 
względnie czerwca, do października, odbyć się mogły 
w mieśoie naszem zjazdy: historyków, lekarzy, pia- 
wników rolmtićw, teohników, pedag gów, knpoów i 
przemysłowców, oficjalistów prywatnych, a kołów, 
straży ogniowych jtp. Literaei i chirurgowie, dziś 
już Lwów jako pnnkt zborny na r. 1894 wymie­
niając, trzfny zrobili początek.

  -
W Stowarzyszenia nauczycielek oaczy- 

tiją doia 17. b. m. w poniedziałek: o godzinie 6' wieozo- 
rem ezłonkowie tegoż Towarzystwa komedję Nieme "»ioza 
.Pomót posła*. Słowo wstępne wygłosi pan profesor 
Wójcik.

Wali ie zgromadzenie Towarzystwa galic. kasy 
oszczędności we Lwowie odbędzie się we wtorek dnia 18. 
kwietnia 1893, o godzinie lo . : sea poładaiem w >li po­
siedzeń gaJic. kasy oszezęiności P o ż ą d a n y  jest jak najliczniej­
szy udział członków Tow.

W aln o zgromadzenie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu z ogr. poręką, zwołane na dzień 16. b. m.̂  na g>- 
dzinę 11. rano do sali „Prou»inn“ , odbędzie s:ę nie w tej 
sali, ale w lokalu Tow. o samej porze.

W y d z i a ł  Towarzystwa „Bratniej pomucy słuchaczów 
politeohnlki" we Lwewie zawiadamia Di":ejszem łmzystkich 
P. T. Iłnżmków Towarzystwa, którzy w bieżąoym roku nie 
wnieśli id lej raty dłużnej, że jeżeli do dnia 6. maja, b. r. 
takowy ih nie ńiszczą, lub do wydziału o prolongatę się 
nie zgłoszą, będą pociągnięci do ^odpowiedzialności sądowej.

Dyrekcja ruc m  kolei państwowych 
zawiadamia, iż z dniem 20 b. m. jest do wydzierżawienia 
ogród kwiatowy i warzywny w obszarze 220 arów (5c mor- 
gówj z oieplarnis i inspektami w obrębie centralnego dworca 
we Lwowie położony.

Bliższe szczegóły dotyczące kaucji i dzierżawnego 
udzieli urząd ekeji konserwacji we Lwowie w budynku na 
prawo od dworca głównego pomieszczony.

Wiad jmości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbku:

Dziś w niedzielę o godzinie pół do 4 popołudnia 
„Już go mam!", krotochwila w 3. aktach Ryszarda 
Raszkowskiego; wieozór o godzinie 7 „Gorąca krew", 
wodewil w 5. aktach, a 7. odsłonach Krenn’a i Lin* 
daa’a, z muzyką H. Schenka; jutro w poniedziałek 
przedstawienie składane i po raz ostatni w tym se­
zonie „Rycerskość wieśniacza", opera w 1. akcie 
Masoagni’ego.

Warunki dzierżawy teatru krakowskiego. Zna­
komity znawoa sceny i jej długoletni kierownik, pai 
Koźmian, wypracował projekt nmowy między gminą 
miasta Krakowa a przedsiębiorcą teatralnym; projekt 
ten był przedmi>łem obecnej dyskusji na posiedzeniu 
komisji teatralnej w Krakowie. Ze względu, że uwagi 
tak wytrawnego . kompetentnego sędziego, jakim jest 
p. Koźmian, posiadają wartość ogólną, dająoą się zu­
żytkować i po za granicami Krakowa, podajemy ta­
kowe w obszernem streszozeniu:

Główne myśli, któremi p. Koźmian się kierował, 
są następująoe: Gmina, wystawiwszy kosztowny bu­
dynek, nie może dążyć do ciągnięcia z niego zysków, 
tom mniej zysków drobnyoh, nic dla niej nie znaczą­
cych, a które mogłyby szkodliwie oddziałać na byt 
i rozwój sceny; celem gminy jest, stworzyć i ustalić,
0 ile się da, dobry teatr miejski; kn temu winna 
wszelkie wyłącznie poozynić usiłowania, a dopiero, 
gdy ustali się byt teatru, może kiedyś z niego nawet
1 materjalne ciągnąć zyski. Dla dopięcia oełu, p. Ko- 
■miau znajduje, ii de, ■ są niezbędne warunk': siln_, 

jednolita władza przedsiębiorcy-dyrektora, niczem i 
nikim nie krzyżowana, gdyż taka władza jest niezbę­
dną w każdym teatrze, ale w polskim więoej, niż w 
każdym innym, ze względn na charakter narodowy; 
drugim warunkiem jest należyta rękojmia, daua gmi­
nie i Wydziałowi krajowemu, że przedsiębioroa swej 
władzy użyje dla dobra teatru. Dla pogodzenia tych 
dwóoh warunków, p. Koźmian powołuje do żyoia ko­
mitet teatralny, składająoy się z dwóoh członków, 
mianowanyoh przez Wydział krajowy, i z dwóoh, 
wybranych przez radę miejską, a którego przewodni­
czącym sędzię prezydent miasta, łab jego zastępca. 
Komitetowi temu przyznaje p. Koźmian stanowisko 
kontrolujące i krytykująoe, lecz odmawia zupełnie 
wykonawozej władzy, wszelkiego prawa czynnego i • 
bezpośredniego mięszania się w zarząd teatru; uzbraja 
go zaś w p-awo, w razie potrzeby, wniesienia do 
Wydziału krajowego o wstrzymanie subwencji, a do 
rady miejskiej o rozwiązanie umowy, normująe po­
stępowanie komitetu na ten wjpadek. P. Koźmian 
twierdzi, że wszelkie prewoncyjne środki w sprawaoh 
teatralnych albo są iluzoryczne, albs szkoiliwe dla 
soeny; że jedynie wciąż zawieszony miecz represyj­
nych środków stanie się skutecznym i będzie nieza­
wodnie wystarozająoym. W projekcie swoim podaje p. 
Koźmian szkio lastrukeji dla komitetu teatralni ;< i 
dodaje, że oczywiście instrukcja ta nie może być umie­
szczoną w ostateoznej umowie, leoz stanowić będzie 
odrębny dokument.

Podniósł dalej p. Koźmian znaczenie i konie­
czność projektowanej przez niego emerytury dla arty­
stów soeny krakowskiej, jako jedynego środka zaże­
gnania zawsze grożącego teatrowi krakowskiemu nie­
bezpieczeństwa, zabierania mu artystów przez inne 
teatra.

Wreszole oświadbzył p. Koźmian, iż obstaje'nie- 
wzrnszonie przy zasadzie, iż władza rady miejskiej 
w teatrze wykonywaną być winna za pomocą tranr 
misji przez komitet teatralny, oraz ie ten Jmmłtei 
tylko kontrolujące i krytykująoe zajmować winien, 
stanowisko aż do chwili wniosku o zawieszenie sub­
wencji i rozwiązanie kontraktu, a pod żadnym wzglę­
dem władzą wykonawczą uzbrojonym być nie po­
winien.

Zo sztuki Artysta malarz Radziejowski, nade- 
jłał na nas«ą wystawę sztuk pięknych większych 
rozmiarów obrat, osnuty na' tle legendy n lida wiej­
skiego, a przedstawiający „ P o ł ud n i c ę . "

Nakładem komitetu dziełek ludowych we 
Lwowie, wyszły świeżo dwie książeczki. Pierwsza 
p. t. „Sw. Stanisław Szczepanowski" przez Marce­
lego Nowakowskiego, jestto baiwnle jasno, a ze zna­
jomością rzeozy i głęboką wiarą skreślonyj żywot 
tego świętego.

Druga lapisana przez Juljusza Starkła p. t. 
„Z wędrówek po Ziemi świętej", odznaoza się su* 
m. an nem opracowaniem przedmiotu i ozystośoia 
języka.

Wyszło też nakładem powyższego komitetu bar­
dzo pochlebnie prze* całą prasę ocenione dziełko 
p. t. „Zbałamuceni" w ruskim przekładzie i opra­
cowań u, napisano przfz Juljana Nowakowskiego, re- 
d"" °ra wydawnictw komitetu. Poozeiwa tendencja 
di jłka tego, barwnie skreślone obrazki z życia wło- 
śoian, a nadto sprawa emigraoji włościan do Rosji, 
sprawia niezawodnie, iż i szersze koła rozpowsze 
chnieniem tesro dziełka zająć się zeohoą.

W , dalszym ciągu wyszła „Książka do n; bo- 
żeństwa", zawierająca piękny koloriwany tytułowy 
obrazek i około 20 obrazków drukowanych w tekście. 
Książka ta może ’i powinna się znaleźć r ręku ka­
żdego włościanin! i każdego ueznia szkoły ludów j 
i średniej; pelec«my ją też jak uajgoięoej i mamy

łem . Nikt mnie nie spos zegł. Byłem już w Cha- 
teaulin, h cz  dla porucznika marynarki taka od­
ległość jest zabawką... Cały dzień się wahałem, 
nareszcie powieda lem sobie, iżby to było pra- 
wdziwem okrucieństwem nie widzieć cię, kiedy 
jeszcze możemy kilka godzin być razem. Kto 
wie, kiedy się znowu zobaczymy ?

—  Nigdy.
— Czy tego żądasz?
—  Tak być musi.
—  Maszę się zgodz*ć na to, ponieważ tego 

żądasz sama, lecz' nie bez strasznej walki, gdy 
myślę, i* należysz do tego człowieka...

— Byłam nędzną i słabą, zaślubiając go, 
a teraz jestem stokreć nędzuiejszą, zdradziwszy!

— Ileż to razy chciałem ge zabić, wyzwa­
wszy pod jakimoądź pozorem... Myśl ta, iż je­
steś jego żoną, przyprowadza mnie do szaleń­
stwa... Pomyśl ty lko.. Przez tyle lat żyliśmy 
obok siebie, moja matka cię wychowywała, wi­
dział :m cię, jak rosłaś ciraz piękniejszą, tak 
piękną, że zostałem olśniony! Byliśmy biedni, to 
prawda, ale przy pracy i energji można przyjść 
do majątku, a przynajmniej do 'Zgl jdnej zamo­
żności. O tem marzyłem dla 'łi.ębie. Dla ciebie 
wszedłem do słażby z l .dzieją wyż ;zej ra®K'' 
z nadzieją aby nam przyszłość ziapewnió... Ma­
jątek! Czyśmy znów mieli tak nadzwyczajne 
pragnienia? Ja o n ajątek nie dbam, ja chciałem 
ciebie, tylko ciebie! Zdobyłem aw ns, narażając 
życie! Moje pragnienia się urzeczywistniały, 
kiedy nagle dowiaduję się, żeś wyszła za mąż .. 
bogato.... żeś się sprzedała dla pieniędzy!...

— Jerzy !
—  Byłem zrozpaczony... rostsnowiłem zgi­

nąć. Próżne usiłowania! Odesłano nas do Fran­
cji. Byłaś sama, wied. ałem o tem. Napisałem 
do c iebie. Byłem przygotowany na wszystko, aby 
cię posiąść

— Nawet na zrobienie podłości!
| —  Czyżbyś to nazywała podłością, iż chcia­

łem, abyśmy oboje zginęli? Dlaczego wątpisz, 
iżbym tego nie zrobił i  Kto ci zaręczy, że jatro 
nie wypełnię połowy mej groźby?

— Jesteś szalony!
—  Czyż teraz ze wspomnieniem o tobie i z 

dzieckiem, które nas łączy, mogę żyć z dala od 
ciebie? I ty chcesz, abym cię opnścił?

Ona oparła swe białe, przeźroczyste ręce na 
piersiach kochanka.

—  A teraz mnie posłuchaj —  powiedaiałs.
Ja także kocham ciebie, Jersy, le°® uczuciem 
siostrzanej miłości, jak mego najlepszego brata 
bym kochała. Masz starą math-Si która potrze­
buje twej opieki. O ni aj potrzeba, abyś myślał. 
Kiedyś mi groził swą śmiercią, wtedy ja ją przed 
sobą widziałam, j ą .  która mnie wychowała i była 
dla mnie zawsze dóbr . Poświęciłam się. aby cię 
przez to prarP^Jj™*1® do rozumu.. Wiesz, ile 
wycierpiałam--- '*a o śmierci! He razy sama 
jej wzywałani! Zhańbiona, narażona na straszny 
i słuszny gniew męża, drżąc oo chwila, by go 
nie ujrzeć, przeżyłam takie chwile, które spro­
wadzają starość przedwczesną i bielą włosy. 
Cud tylko mógł muie ocalić. Zbłądziłam i z tego 
błędu mamy niewinną dziecinę, która będzie dla 
muie źródłem niewyozerpanem mąk i boleści, 
przeczuwam to, a jednak kocham to dziecię 
wszystkiemi siłami duszy mojej. Już tyle złego 
pa mnie sprowadziłeś, czegóż więcej żądasz o łe- 
mnie? Chcę żyć, żyć dla mojej córki... Chcę 
żyć dla człowieka, którego tak niegoau e zdra­
dziłam, zostawszy jego żoną przez brak woli i 
energji. Mam względem niego obowiązki i te 
chcę wypełnić, o ile będę mogła najlepiej. Odtąd 
skazana jestem żyć pomiędzy obłudą a kłam­
stwem. Jednak nie mam do ciebie żalu, Jerzy, 
ale pod jednym warunkiem...

— Powiedz!
— Widzisz moją odwagę, trzeba, abyś i ty 

miał ją także. Jeżeli Bóg miłosierny ocali mnie 
od strasznego niebezpieczeństwa, w jakieś muie 
wtrącił, chcę, abyś się »tŁ- ńoaciwym człowie­
kiem, abyś porzuoil bezrozumne nadzieje i pra­
cował w twoim z«.wodzie, sumiennie wypebuająo 
obowiąaki, u*0 niyśląc o przeszłości. Zbłądziłam 
ras jeden w życiu mojem, lecz przysięgam ci i 
ostatni...

— Już mnie nie koohasz, kiedy tak możesz
mówió.

— Kochzć 1 Choćby kiedyś to uczucie żyło 
we mnie dla ciebie, to i tak jużby dzisiaj umarło, 
boleść z siła we mnie wszelkie uczucia... Wz»- 
mian daję ci serdeczne uczucie i przyjaźń sio­
stry, ta ci zawsze towarzyszyć będzie! Dlaczego 
mówisz o śmierci ? Nikozemnością taką się nie 
splamisz! A  zreiztą to dziecię, córka nasza... 
może potrzebować ciebie... Będę pii aó do ciebie... 
o niej... potajemnie. Porzuć niegodne ciebie my­
śli i zamiary! Myśl o przyszłości. Kto wie, co 
ona nam przyniesie ?...

Głowę ukryła w dłonie i łaj wytry»ły jej 
z oczu. Młody człowiek okr namiętnemi 
poc^ankami.

— Jesteś auiołem — wyszeptał.
— Czy będziesz mi posłusznym?
— Będę — odparł z moeą — Przysięgam 

na mój honor żołnierski.
Pozostał chwilę na kolanach, z zachwytem 

przypatrując się ukochanej. Wtem został ode* 
pchnięty pi-.ez nią, zerwał się szybko.

Helena przestraszanym wzrokiem patrzył* 
na drzwi, przez które wszedł przed chwila-

Drzwi te nagle się otworzyły
(Ciąg dalsey nastąpi.)
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ORIENTALNA PUDR w PŁYNIE
białość, odświeża i konserwuje

ESENCJA arom atyczn a  do p łu k a n ia  net.
Kilka kropel, dodanych do wody, daje bardzo przyjemne, orzeźwiające 
i rzmacniaiąoe dziąsła płukanie, usuwa kamień i nieprzyjemny zapseh

BALSAM D2£ MECOA
znany powszeohnie i od wieków wypróbowany środek do zachowania

J. IHNATOWICZ,
LWÓW, eklepy własne ni. Kopernika 1. 3, ul. nalicza h Ul
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nadzieję, ie duchowieństwo nasze gorliwie się zajmie 
jej rozpowszechnieniem.

Zamówienia na wszystkie książeczki, których 
cena jest nader niską, przysyłać należy pod adresem: 
Wydawnictwo ludowe we Lwowie ul. Garncarska 
1. 24.

ma

Ostatnie wiadomości.
W  sprawie bardzo ważnej „Narodnego do- 

‘ i kroków, prsoieięwsiętych przes ks. me­
tropolitą w celu zaprowadzenia koniecznych re­
form w tej instytucji, przeznaczonej dla R u s i ­
n ó w ,  a zagarniętej przez m o s k a l o f i l ó w ,  —  
ozytamy w Csasie na naozelnem miejsca — za­
panowało wielkie milczenie. Nawet treść pisma 
ks, metropolity, utrzymywana jest w ścisłej ta­
jemnicy; wiadomo to tylko, cośmy poprzednio o 
osnowie tego pisma przytoczyli. Ma ono podobno 
charakter poufnej korespondencji między pro­
tektorem a wydziałem instytucji i dopiero, gdy­
by odpowiedź wydziału nie była zgodną z in­
tencjami protektora, wydane ma być pismo sta­
nowcze w charakterze nrzędowym. Głębszą je­
szcze tajemnicą osłonięte są^narady wydziału 
„Narodnego domu* w sprawie odpowiedzi, jaka 
ma być daną ks. metropolicie. Zapełnić bezpod- 
stawnemi są pogłoski, jakoby ta odpowiedź już 
nastąpiła i była w swej treści odmowną. W y­
dział szuka zapewne drogi pośredniej, aby przy­
najmniej pozornie uczynić zadość słusznym żą­
daniom protektora, a bądź co bądź status quo 
utrzymać. Znalezienie takiej drog to rzecz ni* 
łatwa wobec kategorycznych żądań; nic przeto 
dziwnego, że narady trwają długo i że taka ta­
jemnica je  osłania. Dzienniki ruskie milczą. 
Przypuszczać niepodobna, aby ks. metropolita 
zadowolił się niejasną lab chwiejną odpowiedzią. 
Wiadomo nam dobrze, iż on, jako protektor

Zamach stanu w Belgradzie.
Wiadomości dalsze, które do tej pory nade­

szły z Belgradu, opiewają: Zamach spełniony 
został w następujący sposób: Król kazał 13. bm. 
po południu zaprosić rejentów, oraz wszystkich 
ministrów na obiad dworski. Po obiedzie wieczo­
rem o godzinie 9. podniósł się król z miejsca i 
o ś w i a d c z y ł  z e b r a n y m ,  z a o s t a j j ą  z ł o ­
ż e n i  z u r z ę d u  i ż e  p o d  p r z e w o d n i ­
c t w e m  dra D o k i c s a  n o w e  u t w o r z y ł  mi ­
n i s t e r s t w o ,  a na prefekta miasta Belgradu 
naznaczył równocześnie swego adjutanta, majora 
Rasioza. Następnie udał się król do koszar celem 
inspekcji wojsk garnizonu. Ministrowie i rejenoi 
pozostali tymczasem pod strażą wojskową w ko­
zaku. Rano o godzinie 8. kazał ich król w 
•kwipażaoh odwieść pod eskortą żołnierzy do 
ic i mieszkań, które zostały otoczone wojskiem. 
W i.domeść o zamachu została ogłoszoną w Bel- 
graasie dopiero rano, wywołując niezwykłą sen­
sację. Ludność zachowuje się wobec zmiany rzą­
du przychylnie.

W  piątek (14. bm.) w południe przeciągały 
tysiączne tłumy wspaniale zdekorowa >nii ulica­
mi miasta. Przed konakiem królewskim tłumy 
wznosiły okrzyki na ozeóć króla, dynastji i Obreno- 
Ticsów. Król Aleksander sjawił się na balkonie, 
daiękował za owację i podniósł w swem przemó­
wieniu, że naród serbski i tegoż wolność jest mu 
drogą, że pragnie bronić Serbji. Aleksander 
skończył okrzykiem: „Niech żyje naród serb­
ski!*' Słowa króla przyjęto z entuzjazmem, po- 
ozem tłumy, które z każdą chwilą stawały się 
większymi, ruszyły przed biura nowych mini­
strów, wznosząc okrzyki. Gdy przechodzili przed 
domem Ristiosa, zaczęto gwizdać i piszczeć. Po­
licja i wojsko z trudem odparły demonstrantów. 
Po przejściu ulicą ks. Michała, z a t r z y m a ł  
s i ę  t ł u m  p r z e d  m i e s z k a n i e m  G a r a s z a -  
n i na ,  wznosząc okrzyki na jego cześć. Gara- 
szanin dzięl :ują< oświadczył, że ozuje się wraz 
z narodem szczęśliwym, iż król pochwycił ster 
rządu w swa ręce, jako najwybitniejszy obrońca 
lądu serbskiego. Przed domem A w a k n m o w i -  
c z a  gwizdano i świstano, wołając: .Precz z
Awakumowiozem!“ .Preoz z liberałami!“ Wielka

„Narodnego domu8, już niejednokrotnie przedtem
płiusiłował ustnem przedstawieniem wpłynąć na 

zmianę stanu rzeczy w tej instytucji. W obec 
bezskuteczności tych usiłowań wystosował pismo 
z kategoryoznemi żądaniami, a gdyby i to nie 
pomogło, użyje — jesteśmy pewni — s t a n o ­
w c z y c h  k r o k ó w ,  nie mogąc oczywiście zgo­
dzić się na to, aby pod jego protektoratem, jako 
zwierzchnika cerkwi ruskiej, pielęgnowane były 
i chroniły się p r ą d y  i k i e r u n k i  w r ę c z  
p r z e c i w n e  k a t o l i c k i e j  r e l i g j i  i r u s k i e j  
n a r o d o w o ś c i .

demonstra ouoyła się przed mieszkaniem me­
tropolity M i c h a ł a .  Tu gwizdy i krzyki nie 
chciały ustać. Prawie wszystkie sklepy pozamy­
kano. Król odbył przejażdżkę po mieście. Przy 
wyjeżdzie powozów dworskich z nałacu, ode­
zwały się salw] armatnie. Król pojechał do ka­
tedry, a stąd z powrotem do konaku. W  pierw­
szym ekwipażu siedział Aleksander z juta 
tern, majorem Citicem, w drugim prezydent mi­
nistrów dr. Dokicz i minister wojny Frańaso- 
wicz. W  nabitych publicznością ulioach witano 
króla okrzykami „Ż ivio!8 Pisma radykalne i 
postępowe wyszły w ozdobnych uroczystych wy­
daniach.

Obaj rejenci wyglądali bardzo przygnębieni. 
Gdy ich wprowadzono do domów, zamknięto 
bramy i ustawiono straże, ponieważ rejenci je­
szcze ciągle są uwięzieni. W  podobny sposób 
odstawiono do domów byłych ministrów. Oaseta 
ureędowa zawiera proklamację i okazy króle­
wskie, mocą których zwalnia król rejentów z ich 
obowiązków, dalej dymisję ministerstwa Awaku- 
mowicza i nominacje nowyeh ministrów. W  końcu 
ogłasza Oaseta ukaz r o z w i ą z u j ą c y  s k n  
p c z y n ę .  Nowe wybory rozpisane na 27. maja, 
zaś skupczyna zwołana na 13. (1 )  czerwca 
Prefektem miasta mianowany Stojan Protics.

W nocy obejrzał pułkownik Koka Milowa- 
nowicz koi ary, jako pełnomocny komendant 
dywizyjny

Scenę nocną w konakn podczas obiadu

tę tekę w radykalnyc1 ministerjaeh Grnicsa i 
Pasicsa. Minister handlu M i 1 o s e w i c s , szef 
sekcyjny w radykalnem ministerstwie skarbu. 
Minister, spraw wewnętrznych M i l o s * -  
v 1 j e w i c s narządzał tym samym resortem w

fabinecie G r n i c s a .  Minister wojny, pułkownik 
' r a n a s o w i c s  należy do pąctji postępowej. 

N u wy gabinet tedy ma umiarkowaną cechę ra­
dykalną. Doi es i Franasowics ciespą się ogromną 
sympatją Milana, Franasowics, jak wiadomo, 
uratował mu życie podczas zamacha Heleny 
M a r k o w i e  s.

dworskiego opisują następująco: Król odezwał 
się do rejentów i ministrów w te >łow 
nowie! N ie  n s p r a w i e d  li w i l i ś c i e

Iowa: „Pa
z a u f a ­

ni a ,  jakie położył w was dostojny mój ojciec, 
a przeciwnie pogrążyliście w niebezpieczeństwo 
zdrowe konstytucyjne życie. W obec tego widzę 
się zmuszonym, wsparty kilka patrjotami, ster 
rządn wziąć w własną rękę". Ristics odpowie­
dział: „To krok bardzo ciężki, najjaśniejszy
panie!“ Belimarkowics protestował i chwycił 
rękojeść Bzpady. Król w tej chwili zawołał do 
adjutanta: „A  teraz czyń, oo do pana należy!" 
Adjutant podniósł w górę rewolwer i rzek ł: 
„Cofnij się jeneralo, ani kroku naprzód!" — 
Członkowie skupczyny udali się gremjalnie do 
Dokicza, domagając się wyjaśnień. Dokicz od­
powiedział, że skupczyna już rozwiązana, że 
wybory odbędą się dnia 18. maja st. stylu.

Nowy gabinet, jakkolwiek złożony z rady­
kałów, postanowił postępować umiarkowanie. 
W  całym kraju panuje spokój. W o j s k o  pr z y -  
ę i s g ł o  w s z ę d z i e  w i e r n o ś ć .

N. Wiener Tagblatt pisze o zamacha stanu: 
Był on zupełną niespodziank dla ludności, jak­
kolwiek baczne oko mogło było w ostatnich 
dniach dostrzedz liczne oznaki tego, że coś się 
przygotowuje. Już to samo, że mowa tronowa 
nie została odczytaną w skupczynie, dało po­
wód do różnych kombinacyj. Niemniej dziwnem 
wydało się, że radykalni posłowie nagle złago­
dnieli. Pomiędzy przewódcami radykałów a ro- 
syjskiem poselstwem w ostatnich dniach nastą­
piło uderzające zbliżenie. Radykali czynili także 
widoczne zabiegi, by sobie skaptewać wyższych 
oficerów.

N. W. Tagblatt dochodzi do wniosku, że 
nietylko wewnętrzne wpływy złożyły się na 
taki obrót sprawy, lecz najprawdopodobniej j e s t  
t o  n o w a  s p r a w k a  r o s y j s k a .  Prawdopodo­
bnie zamach stanu pozostaje w ścisłej łączności 
z pobytem Natalji w Rosji.

Podobne zapatrywania wyraża także Tag­
blatt Szepsa.

Neue freie Presse natomiast pisze: Prokla­
macja, którą wydał młedy Król, bynajmniej nie 
wskazuje na to, jakoby w grze były tutaj rosyj­
skie wpływy. Inaczej trudno tłumaczyć sobie 
słowa króla Aleksandra, który motywnje swój 
krok jedynie koniecznością ochrony zagrożonej 
konstytucji. Wiele ustępów proklamacji przypo­
minają ton protestów partji radykalnej przęciwko 
zarządzeniom liberałów i ministerstwa Awaku- 
mowicsa.

Austrja, ciągnie wspomniane pismo dslej, 
nie ma powodu patrzeć nienrzychylnie na to, co 
się stało w Belgradzie. Zamach staną, dokonany 
bez jednego wystrzału, nie wywoła żadnego 
wstrząśnienia.

O członkach nowego ministerstwa w Serb) 
donoszą: Minister prezydent dr. D o k i c s ,  był 
obecnie prezydentem rady stanu, dawniej zaś 
guwernerem króla. Minister spraw zewn. Aodra 
Ni k o 1 i os był ministrem oświaty w radykalnych 
ministerjaeh Grnicsa i Pasicsa, uchodzi on za 
dzielną siłę fachową. Minister robót pułkownik 
S t a n k o w i c s  był długie czasy szefem sekcyj­
nym w ministerstwie wojny; nie należy on do 
żadnej partji, lecz sympatyzuje z radykałami i 
postępowcami. Minister skarbu Y u i c s ,  dzierżył

Telegramy „Dziennika Polskiego."
Wiedeń 15 kwietnia. Zmianę rsądu w Ser­

bji przyjmują tutaj w ogóle spokojnie i ży ­
czliwie.

Belgrad 15. kwietnia. Dzień wczorajszy 
oznaczono mianem święta. Wszystkie sklepy 
były pozamykane. Lud świątecznie przybrany 
przeciągał ze śpie ./ami po ulicach miasta, robiąc 
owacje D o k  e s o w i ,  G a r a s z a n i n o w i  i 
W u i c s o w i .

Przed pałacem ambasady rosyjskiej wypra­
wiono posłowi P e r s i a n i ’ e mu wspaniałą owa­
cję. Zastępca Rosji okazał się w oknie razem 
z małżonką i dziękował w krótkich słowach.

Wieczorem miasto było iluminowane.
Wiedeń 15. kwietnia. Fremdeńblatt omawia 

ostatnie wypsdki w Serbji i oświadcza, że c a ł a  
S e r b j a  b ę d z i e  n i e z a w o d n i e  b a r d z o  
z a d o w o l o n a ,  j e ż e l i  m ł o d e m u  ! r ó l o w i  
u d a  s i ę  z a ż e g n a ć  to c i ę ż k i e  w e w n ę ­
t r z n e  p r z e s i l e n i e .  Dla Austro-W ęgier, które 
nie pragną nic więcej, jak tylko pokojowego 
rozwoju sąsiedniego państwa, zupełnie obojętnem 
jest, jakie stronnictwo serbskie i jakie osoby tro­
szczą się o zażegnanie tego przesilenia. W  dal­
szym toku omawia Fremdeńblatt działalność Ri- 
stiesa, uznaje zasługi, położone przezeń, i koń­
czy artykuł temi słow y: „Jeżeli mężom, powo­
łanym do kierownictwa w Serbji, uda się wyzy­
skać obecne radosne usposobienie ludu, położyć 
tamę walkom stronniczym i otworzyć pole pro­
duktywnej pracy, w ó w c z a s  o b j ę c i e  r z ą ­
d ó w  p r z e z  A l e k s a n d r a  ! ,  b ę d z i e  p o ­
c z ą t k i e m  l e p s z e j  e r y  d l a  t e g o  t a k  
c i ę ż k o  d o ś w i a d c z o n e g o  p a ń s t w a .  Do 
tego jednak potrzeba koniecznie także poparcia 
stronnictw i narodu".

Wiedeń 15. kwietnia. Polit. Corresp. donosi, 
że ostatniem dziełem rejencji serbskiej było, zło­
żyć posłowi rosyjskiemu Persiani’emu gratulację, 
że otrzymał godność tajnego radcy.

Wiedeń 15. kwietnia. Poliiische Correspon- 
dene donoszą z Belgradu, iż D o k i c s  wcoraj 
kilkakrotnie bardzo stanowczo zapewniał dyplo­
matów i dziennikarzy, zasięgających u niego 
bliższych informacji o zajściach w Belgradzie, 
ż e  z a m a c h  s t a n u  n a s t ą p i ł  b e z  w s z e l ­
k i c h  w p ł y w ó w  z z e w n ą t r z ,  i ż e  t e j  
k o n i e c z n e j  z m i a n y  d o m a g a ł o  s i ę  w e ­
w n ę t r z n e  p o ł o ż e n i e  k r a j u .  N o w y  r z ą d  
b ę d z i e  d a l e k o  p r z y c h y l n i e j  o d  da­
w n e g o  u t r a y m y w a ł  s t o s u n k i  m i ę d z y ­
n a r o d o w e  i n i k o m u  n i e  da  p o w o d u  d o  
u z a s a d n i o n y c h  s k a r g .

Wiedeń 15. kwietnia. Ostatnie wypadki w 
Serbji uważają ogólnie za dzieło Milana, przy­
gotowane zupełnie potajemnie z obecnym prezy­
dentem ministrów, byłym gnwernerem króla 
Aleksandra, Dokicsem Pokój wewnętrzny w 
Serbji uważają ogólnie jako w.ęcej zapewniony 
niż dotychczas, albowiem stronnictwo liberalnych 
nie jest popularne wśród ludności.

Belgrad 15. kwietnia. Stowarzyszenia stu­
denckie i cechy z sztandarami przeciągają nli- 
cami i urządzają owacje królowi i ministrom. 
Z  miast prowincjonalnych nadchodzą ustawicznie 
serdeczne telegramy powitalne.^Nigdzie nie zakłó­
cono dotychczas spokoju. Ludność tak jest obu 
rzoną na rejenta Belimarkowicsa, że domu jego 
atrsedz musi żandarmerja, aby nie dopuścić do 
wdarcia się tłumów. Rząd zdecydowany jest ■ 
oałą energją stłumić możliwe wybryki przeciw 
łjberałem_gar6wno w stolicy jak i na prowincji.

Telegramy .Dziennika Polskiego.
KrakÓW 15. kwietnia. Wczoraj z powoda

■nanej sprawy o przemytnictwo aresztowano 15 
kupców żydowskich na Kazimierzu.

Bruk8ela 15. kwietnia. Wczoraj o godsinie 
10. wieczorem środkowa część miasta przedsta­
wiała iście rewolucyjny obraz. Wszystkie ulice 
literalnie zapchane były ludnością robotniczą, dą­
żącą do lokalu związku socjalistycznego.

Tłum znieważał wszędzie żandarmerję i 
gwardję obywatelską. W rezultacie żandarmi do­

byli h:aŁ, broni i rozpędzali demonstrujących. 
Bardzo wielu rannych.

Dom, w którym się mieści zarząd związku 
socjalistycznego, zamknięto, wszystkie wejścia 
obsadzone przez policję.

Am8terdaih 15. kwietnia. W  czasie prze­
jażdżki obydwóch królowych po mieście zatrzy­
mała powóz królewski banda socjalistów i obrzu­
ciła królowe drukowanemi paszkwilami. Areszto­
wano 18 osób.

W ie d e ń  15. kwietnia. Wczoraj po zamknięcia giełdy 
połudn. notowano: kredyty 35450 ; węg. kredyty 403 50 ; 
ańglosy —•— ; uaiony — ’— ; laenderbanki 252 25; 
sztaobany 308-50; lombardy 112*25 ; elbethale — •— ; 
tytoniowe — ; alpiny 56’50 ; renta majowa 98'35 ; węg. 
złota 1’ 5'70; auatr. koronowa —*— ; węg. koronowa — ; 
tureckie losy 51-50 ; marki —*—-

B e r l i n  15. kwietnia. Giełda wieczorna, kursa cń- 
cowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t zw. W i e n e r  P a r i t a t . )  Kre­
dyty 178 40 (842*90); lombardy 50’40 (111-04); galicyjskie 
92 20 (22153); węg. renta złota —j— ; ruble 810 25 
(126 36).

Turka 15. kwietnia. Dziś rozpoczął się tutaj 
sensacyjny proces proboszcza rnskiego księdza 
J a w o r s k i e g o  przeciw gminie Ł o m n a  o 
obrazę czci. Gmina obwiniła proboszcza o nad­
użycia finansowe i różne zdzierstwŁ. Oskarżo­
nych broni dr. G r e k .  Proboszcz przyciśnięty 
odstąpił jnż od oskarżenia wieln faktów.

Wiedeń 15. kwietnia. Stambnłow przeziębił 
się przedwczoraj, miał wczoraj gorączkę, ale dziś 
ma się znacznie lepiej. Ambasadorowie turecki 
i angielski dowiadywali się o jego zdrowia Pier­
wszy był a niego osobiście.

Buda-Pe8zt 15. kwietnia. Miasteczko Nagry 
Szalancz koło Koszyc stoi całe w płomieniach. 
Miejscowość Zomba w komitacie tonajskim zgo­
rzała do szczętn. Ofiarą płomieni padło 51 
domów, tudzież wszystkie bndynki gospo­
darskie.

Praga 15. kwietnia. Młodoczesi wnoszą w 
sejmie, by wprowadzono powszechne głosowanie 
przy wyborach do sejmn.

Petersburg 15. kwietnia. Wedłng urzędo­
wego doniesienia panuje cholera jnż tylko w 
gnbernji orłowskiej i tambowskiej.

Sofja 15. kwietnia. Dziennik Bułgarie w ar­
tykule wstępnym omawia andjencję, którą miał 
Stambnłow n cesarza Franciszka Józefa i sławi 
cesarza jako szlachetnego obrońcę niepodległości 
i narodowego rozwojn Indów bałkańskich, zaś 
hr. Kalnoky’ego jako wiernego wykonawcę wiel­
kodusznych idei szlachetnego monarchy.

Mon8 15. kwietnia. Liczba bastujących ro­
botników w Borinage wynosiła wczoraj 16.000. 
Ludność oczekuje lada chwila nadejścia wojske. 
W  Vasmes i Paturage dopuszczali się huśtający 
wybryków. Kilka domów zrabowano.

Londyn 15. kwietnia. Wiedeński korespon­
dent Timesa donosi o rozmowie swojej ze Stam- 
bułowem: Stambnłow oświadcza, że na razie nie 
obawia się najazdu Rosji. Przez Rnmnnję lab 
Dobrndżę Rosja do Bnłgarji nie wtargnie, obyba 
tylko od Czarnego morza; a w takim razie in- 
terwenjowałaby, jeżeliby Porta za nami się nie 
njęła. W  najgorszym razie Bnłgarja sama odpar­
łaby Rosję, mając 200 tysięcy żołnierzy dobrze 
uzbrojonych i ekwipowanych i gotowych umrzeć 
za ojczyznę. Rząd rosyjski jest mylnie ir formo­
wany o usposobieniu narodn bułgarskiego. Ajen­
ci jego powiedzieli mn, że wystarczy sotnię ko­
zaków wysadzić na ląd w Burgas lub Warnie, 
a wybuchnie na korzyść Rosji powstanie, które 
zdetronizuje księcia a ministrów powywiesza. 
Graba te nayłka, naród owadem powywieszałby 
kozaków wraz z ich atamanem, gdyby się po­
ważyli stanąć nogą na ziemi bułgarskiej.

Bruksela 15. kwietnia. Strejk wzrasta nie­
ustannie w całym kraju. Około 250 000 robotni­
ków zawiesiło roboty.

Gandawa (w Belgji) 15. kwietnia. Wedłng 
nchwały zebrania robotników ma się w ponie­
działek zacząć strejk powszechny.

W ie d e ń  15. kwietnia. Giełd?, zbożowa. Pszenic, na 
wiosnę 7‘78—7 81, na maj i czerwiec 7.7:—7 75, żyto n» 
jesień 7 03—7-07, nowa knknrydza 5-90.

Kurs sieMy
W i e d e ń ,  dnia 15. Kwietni* 18?* 

(gode. 8 min. 16 po południa).
Akcje nłpejikie Townnyetwe fórniesego . 

s węgierskie banka kredytowego 
„  Benka uglo-nastrjaoklego ■ 
p Cnionbtnka « . . .
„  kolei Karole Ladwtka 
E kolei p&knoćnej -

kolei południowej (Lombardy)
kolei państwowej 
kolei lwnwako-oeerniowieokiej
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Locy komunalne wiedeńskie . . .  
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Akeje kredytowe ._
Benta koronna aaetr...............................
Renta koronna węg, ,
Napoi* ondory
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tffod* — *ftin. — po połndałn).

Kosyjsk! rubel papierowy « , .
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noc JONASZ
DOM BANKOW Y I KANTOR W YMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3.
K u p u je  i sprzedaje w szelkie papiery
w artościowe t^monety po nojdokładuloj 

ezym k u rsie  dziennym .

P r o m e s y
na losy  kredytow e do 5  z ł.

SMIGUSA
8.n r.

na fortepian

Zmiana mieszkania.

Dr. P. K ucharski
lekarz chorób dziecięcych

ordynuje obecnie przy pl. Akademickim
1. 1, od 3. do 4

em. Demonstrator na klinikaoh prof. Grubera i Stoerk , i b. 
seknndarjosz szpitala powszeehnege we W i, dniu

Ordynuje ulica Jegiellońska I. 2, od 10 do 12. 
i od 3. do 5.

Utrudnione trawienie
katary żołądkowe, dyspepsja, brak apetytu, pa­

lenie zgagi i t. d. jakoteż: 300

Katary tchawicy
z a f l e g m i e n i e ,  t a s z e  I, c h r y p k a ,  

są to te choroby, w których

|B V I&  ‘ nSTmyelMB
_ woda mineralna
IZCZAWA V [ALICZNA

podług orzeczeń powag lekarskich ze szczegól­
nym skutkiem bywa stosowaną.

Frzj lominam, że depozytorami W łn a  Chasaałag  
we Lwowie pp. Mikolasch, Buokei i Wewiórsbi.

7 o n a r ł f i  kleszonko"® z io t^  erebrae d - O j J d r iM  talowe, nlklewe, oraz p.ndu-
łowe franctiBkie, jakoteż budziki wszystkie

istniejące zawsze w wielkim wyborze n

J . D Ą B R O W iK lE G O
Lwów, ni. Halieka 17.

X « r o z y *
Nowo otworzony

1 pracownia sukien m ęskich
pod firmą :

EDWARD BAUROWICZ
L w o w i e .  nWoa Trzeciego M ąja , I. 3 ,

poleej 1440 1 -1
na sezon wiosenny i letui Swój skład bogato zaopatrzony w doborowe 
materjały z fabryk  pierw szorzędnych tak krajowych, jak i za­

granicznych. (Impresst.)

we

Wyłączny skład dla całej Galieji I 1455 1 -3
O ryginalnych p łu g ów , alew nikńw  i in n ych  wyrobów

R u d .  S a c k a
w Plagwitz pod Lipskiem 

BU B E R A  Synów, u liea  J agielloń sk a  liczba 18.
Części składowe w zapasie. Cenniki gratis i franco.

flOP

n S. A .

\ Tartaku parowego \
■ 1 nkro n l . l____• .> .1 h m _  nlnz okrąglakami, położonego przy sta­

cji olej. ej pos*nkoje się do wy­
dzierżawienia lub kupna. 

Łaskawe zgłoszenia ped „H. 6788“ 
p zyjmuje Rodolf Mosse w Wiednia.

gsg

Alfred. O ericke
Wiedeń, Liebcnberggasse 7.

o  3
O ^
75 w 
2 **• % *

4 ._OO
w St 2 o

64 Cenniki za marką 10 ct.
Waizelkie reperacje  bicyklów  

n a jtan iej. 1 »  l ~ 5

Nowa otw arta
przy ulicy Jagiellońskiej 1. 9 :

„ l e n i a  Sf o M "
poleca

znakomite nie zb i e r ane  
M L E K O

w plom bow anych naczyniach  
Jedno>litrowych, po 10 et. 

za litr ,
(z odstawą do domn) 

Śm ietankę — Śmietanę — 
K w a ś n o  s n l o k o ,

n» zzklanki i miary,
Przewybome masło di rowe, 

Kawa wiejska, Ch b żytni razowy,
Każdogo piątku Ryby na wagę

„M leczarn ia  Sygniówka*  
1518 1-5 Jagiellońska  9.

s W ysoką p row iz ję  *
ewentualnie stałą pensję płacimy 
agentom za sprzedaż prawnie do 
zwoleaych losów na raty. Haupt-
8tńdtiiche Wechselstubsn - Geseil - 
schaft, Adler &  Comp., Buda-Pes':.

Jedynie restauracja

w iły  Totpfera
w e  L w o w i e ,

Jan a G ótza w O kocim ie, które 
8W% dobrocią wszelkie inne piwa prze- 
wyższa, jako też P IW A  Ł W O W - 
S K IE G O  z browa.-n U ilien - 
IClda 1 Sp we Lwowie. Najprze­
dniejsze piw o okocim sk ie  ko* 

M orąc do dom n 2 4  ct.- 
zaś lw ow ski leża k  marcowy
16 Ct. za  litr. Sługi, p By-aae do 

P mają wył izać się moim
biletem na don ód, że piwo z mej .-estao 
racji po^UodzL Kui zdrowa, smaczna 
i tania. Wybór potraw wielki. C o d z i e n ­
n ie  w y b o r n e  f l a c z k i  i inne gorą­
cu i zimne przekąski śniadankowe Usłn 
ga skrzętna i rzeteli a. Wszelkie zgło 
szenia na obiady w abonamen iie przyj­
muję osobiście. Polce j e się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiczności, 
1(j08 kreślę się uniżonym sługą 1—?

Naftuła Toepfer,
właściciel restauracji pod 1. 12,

przy ulicy Ti*yhunalslrs*J we Lwowie

nnpn eud eię spełni: zedzio- 
llUuj rzysta skora, zaczerwie­

nione ręce jtż  po. najkrótszem użycie 
prawdziwego L anolinow ego m y ła  
P arfu m  stji Ę ęu ita b le  stają s-ę 

aksamitne, miękkie i delikatn?.
Cena za sztukę 35 ct. Dostań można: 
U pp. Alojzego Hfiónera; S. Piel-okiego; 
O. T. W.nk.era syna; Wolfa Czoppa, 
Żółkiewska 2 ; Droguerja pod „Czerwo- 
’ ym krzyżem", Jag'ellońska 8 ; F. Górnego 
i T. Pilarskiego, botel George’a; Di ■ 
gnerja pod „Sok łem ni. Karola Lu­
dwika 89; Henryka (oniga, ul. Karola 
Ludwika 7; J. Spita, Kazimierzowska 28; 
M. Hambaeb, Kra. >wst a 28; h u rto ­
w nie u L eop old a L ityń sk iego ; 
w Kołomyi apteka Wgo Witosławski go.

Żannu zabaw ka,
żadne oszustwo, lecz czysta, święta 

prawda 1 
Tylko z ł. 3 ‘5Q ct.

Z larek kieszonkowy remontoar
z gwaiaucją, doskonale i dokładnie 
idący, z sekundnikiem i najlepszą po­
lerowaną, błysn.zącą kopertą niklową, 
zastępującą każdą cen ą zło'ą lub 

srebrną.
Każdy, kto sobie zamówi taki ze­

garek, otrzyma
następujące przedmioty darmo:
1 przepyszny łar 'szek, 1 sztuczny 
brelok, 1 kamieniami wysadzony 
pierścień, 1 parę pięknyeh kc.o.y- 
ków, 1 piękny seyzorj z wykłu- 
waczem. 33  ̂ i _ g

N iech n th i n ie  wątpi, po­
wtarzam bowiem, że nie jest to ża­
dna zabawka, żadne oszustwo, leez 
czysta, święta prawda i zwrócę ka­
żdemu pieniądze, kto z zegarka nie 
będz e zadowolony. Niech się tedy ka­
żdy pospieszy z zamówieniem tjeh lo- 
skonałych zegarków, jak długo m»ły 
zap j  Btarezy. Rozsyłka as iteeznia 
s!ę za pobraniem przez n p fe l* *  
T aschen-U hren*V ersendnng  
W len , Stadt, W olfen gasse  1 /D

ŚWIEŻĄ WIOSENNĄ

B E Y N D 2 E
poleca handel 1517 1—?

KAROLI B A L U B A N ł

P Ł Ó T N A , 
stolewą bieliznę, ręczniki, 
chustki, schiffony i pościel

poleca n*j'aniej
ANTONI GUDIENS

Lwów, plac Marjscki 8.

Portjery, firanki ko­
ronkowi i wełnia­
ne, Dywany salono­
we, ołtarzowe, dy- 
wan;ki ścienne i

3 H E R B A T Ę  Familijną
g  '/. b ilo  1-SO i 3  i ł .

8  Znatomite w t s i e w k i  z Rertiat
«/, h ilo  1 AO i z ł. 1-70

1018 poleca HANDEL 1—?

Alberta Szkowrona
Lwów, plao Marjaeki 1. 7.

1  w a b  1 para M
irnf1116 s?Pakl bez błędu, wałach 6 letni 
lbU centimetrów wielki dobrze ujeżdżony 
i  i° w) erzcbowiec i do pociągu, kUez 
5 letnia 159 ceat.-aetrów, wielka dobrze 
ujeżdżnnr do pociągu, rena razem 550 
zł., pojedynczo k-ń 300 zł., klacz 250 zł. 
Blitei.* wiadomość u nitarjusza Orskiego 

w Tłuin czu. 1509 i— 1

przed łóż 
ks. Cho­
dniki ki 
limki,ka- 
py ua s‘o 
ły i ló>, 
ka, tocy 
ki fiaue- 
tot e
wełniane 
narzutki
na ottomany. kocyki do podróży (imita­
cja tygrysi, i skóiy r.ngarowe K-łdry 
jakowe i watowane w wielkiji wyborze 
i najtańszych cenach. 1410 1 - ?
Wiedeński Magazyn an Lonvre
- re Larowi?, pl. K ap itu ln y  1. S 

w K ryn icy  pod O rłe  n.
llustrcwane cenniki gratis i franco.

Q  M A J L i C S Z M O
K r l K I I M A L l - H L A N T I i ' . ,

BAŻANTA
0 NAi:xJi iA ...\ \ ';Z ^ jT K ii M

o GA.NntAfH o

BK A  W I O S B T E - ! !
Pi linz .chy skarpet' i saib;e w najlepszych 
gatun :ach, rie szyte, we wszystkich kolo- 
.^ch, para od :-2, 30, 85, 45, 55, 76 et. 
do u. 1 15. Kołn erze męzkie potrójne, 
sztusa !2 et., poczwórne najlepsze we 
wszystkich fasonach, sztuka J8 ct. Man­
kiety potrójne, par.i 22, 25 w.., Poczwórne 
-J, 5 et. poleca H ko M A hlfoId , 
1442 Lwów, Rynek 1. 39. 1—4

im  P tin iii! i r a i f f l l i  1 1 *110 i f  1(1 U h lam i 10 •  QI1 sprzedaje 11(11

Q

CD

wraz zekredyt iwe po 5  
stem plem .

Ciągnienie 3 0 . b . m .
G łów  aa w ygrana 1 50 .0 00  z ł.,

1 na 3°/, losy auatr. Z a k ła d u  kred yto ­
wego ziem . I I .  em isji po 1 z ł. 5 0  ct. w raz  

ze stem plem .
Ciągnienie 5 . m a ja  r. b.

G łów n a w ygrana 5 0 .0 0 0  z ł .
Zlecenia z prowincji nskntecznia niezwłocznie bez doli­

czenia prowizji. 1016 1—?
Na los zakupion y w tym  k a n to ­

rze p ad ła  głów na w ygrana w kw oelo  
5 0 .0 0 0  z ł.

z dni« 15. kwietnia 
wyszedł jnż z druku 
i odznacza się li- 
cznemi ilustracja­
mi i obfitą treścią 

humorystyczną. 
W dodatku zamie­
szczona jest polka 

Siw oda p. t. „BLOROTRKA” . 
Cena egzem plarza 3 0  et.

Preunaerata kwartalna we Lwowie 1 z ł ,  na
1 zł. 3 0  ct.

prewiaeji

Speojallsta chorób iszn nosa l gariła
Dr. J. REINHOLD
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Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r ozmai t e

po l ł/» cent* od wyrazu.

J ? i l t r y  w ę g l o w e  do oezyszo tania 
I  wody po zł. 2, 3'50, 4-50, 7'60 i 9-50, 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żela­
zny we Lwowie, plac Kapitulny, 1. 1, 
(naprzeciw Katedry).

U
c z e ń  potrzebny do cukierni Jórefa 
Siermontowskiago w Tarnowie. 274

Mam zaaiczyt zawiadomić Szanowną 
P. 1 Publiczność, że otworzyłam 

p r a c o w n i ę  robót r.cznycn prawdzi­
wie salonowych, służących do wypraw 
lub podarunków weselnych, jak niemniej 
też przyjmuję do wykonania aparata 
kościelm Wszelkie zamówienia wyko­
nuję jfb  najstaranniej w czasie oznaczo­
nym p nader niskich i przystępnych 
cenach. M a rja  1 iotrowsfea , we Lwo- 
wie, przy ulicy Piekarskiej 1. 29.

Hotel Europejski
codziennie od 10—12 przed poł. i od 8—7 

po poł. (półgodzinnie)
l e n z a c y j a e  d e m o n s t r o w a n i e

Wstęp od osoby 50 et., dzieci 1 wojskowi 
niżej rangi feldwebia 25 et

I f a r t o f l e  n a  s p r z e d a ó .  Łoziński. 
IV  dozorca kamienicy, ulica Cicha 1,
plac Chorążezyzny. 275

P
l a n l n o  do wypożyczenia za 4 zł 
miesięcznie. Rynek 12, I. piętro.

Ą p tek a  Eapaporta we Lwowie poszu- A  kuje rutynowanego magistra.

W i e l k i  w y b ó r  m e b l i  po najniż­
szych js iaah, oraz własuy warsztat 

tapioerski," znajduje się w sklepie K i- 
t s e h a l e s a ,  przy ul. Teatralnej. 273

Re a l n o ś ć  z ogrodem we Lwowie za
8.000 zł. do sprzedania. Pożyezka 

1.50- zł. Wiadomość: Główna trafika, 
Lwów, Rynek. 270

Po m o c n i k  k a n d l o w y ,  żonaty, po­
szukuje za kaucją posadę inkasenta, 

magazyniera lub do prowadzenia handlu 
towarów mięszanyeh. Łaskawe zgłosze­
nia pod literą M. J. Lwów, ni. Ormlai - 
■ka 1. 81, III. piątro. 268

T r u t k i e y g a r e t o w o  n t e k l o j o n e !
1  z najlepszej bibułki francuskiej lOOO 

sztuk od 1  z ł .  peleea fabryka F .  N l-  
ś a ł o w e k l e g o ,  Lwów, Hotel Zorża. 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 
sztnk franco. 179

N a sprzedaż
s ‘

c z t e r y  m a j ą t k i  
z i e m s k i e : 1) w powiecie ho- 

rodeńskim o dwóch fole rkaoh, 1.000 
morgów roli, 290 morgów lasu bukowego 
i grabowego, 10Ł morgów łąk, dwór 
i budynki gospodarcze murowane, młyn, 
gorzelnia; 2) w powiecie horodeńskim 
830 morgów roli, 70 morgów łąk, dwór 
murowany, park, budynki gospodarcze 
murowane. K a j ą t e k  t e n  m o ś e  b y ć  
t a k ż o  w y d z l e r ś a w i o n y ;  3) w po­
wiecie horodeńskim 520 morgów roli, 40 
morgów łąk, budynki dworskie i gospo­
darcze w bardzo dobrym stanie; 4) w po­
wiecie kołomyjskim 1.058 morgów roli, 
120 morgów łąk, dwór murowany z par­
kiem, budynki gospodarcze murowane, 
gorzenia z aparatem najnowszej konstru­
kcji, osobny dworek dla dzieriawey. 
K a m i e n i c a  w e  L w o w ie ,  trzypię­
trowa, o dwó:h frontach, obok ogrodu 
pojezuiokiego. — Bliższych wyjaśnień 
udziela i oferty przyjmuje k a o c e l a  j a  
a d w o k a t a  d r a  W ł o d z i m i e r z a  
K r o s l ń s k l e g o ,  we Lwowie, ulica 
Mickiewicza 1. 6, II. piętro. 273

N a jw y b o r n ie j s z e

C u kry  deserow e
które przez Szan. Odbiorców za naj- j 
lepsze uznane zostały *j, kilo mięsza-: 

nyeh zł. 1*20.
'/, kilo C a c a o  p r o s z k o w a n e  

w puszkach blaszanych zł. T60.
V. kilo C z e k o l a d y  d o s k o n a ł e j  

po 80, 90 ct. i wyżej.
‘ li kilo K a r m e l k i  w  i l ę s z a n .  

75 ct.
p o l e c a  1018 1—?

HENRYK TRETER
właśoioiel parowej fabryki czakoiady

Lwów, ul. Kopernika I. 3.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

pokai, wspaniała mieszkania. Ormiań- 
ska 27, I. piętro, śródmieście. 249
pokoje frontowe z kuohnią zarai do 
najęcia. Ormiańska 33. 265

Meble dla młodych małżeństw
dla pańsk:eh i mieszczańskich pokojów miesikalnyeh do najęcia i dworków w cen

go stolarza i tapicera J . O . dfc L .  F r a n k atralnym składzie sprzedaży miejskiego 
we W dnia, KrageratrasM 5, 8t. Póltnarhof. 
za złeżeniem zł. 150 franco.

— Album meblowe wraz i  cennikiem
“26 I -?

Od lał 40 w wielu stajniach w użyein wypadkach 
nlsohąei de łeru, złemd trawienia, poprawie mleka 

I pemaeienln wydnjnaiei pedeju a krów.

!& a**'no

AV

Do nabycia 
w aptekach 

I dregaerj^h
^  A u a t r o - ^ ę g l o r

GŁ ÓWNY  S K Ł A D :  
F r a n t  J li.a  K w i z d a ,

e. k. austr. i król. rumuńsk. nadw. dostawcy 
aptekarz okręgowy, w  K o r n a u b u r g ii  pod W iedn jfem .

I  Należy zwnoać uwagę na powyższą markę ochronną 
I  i źądsć wyraźnie
I  Kwizdy kornenbnrskiego proszku  

do karmy bydła. 1304 1—12

Z n  1 ■ n  e

S z a n s e  w y g r a n i a
nastręcza obecnie spekulacja na giełdzie zbożowej i wszelkie zleceń la wykonuje 
się bez jakiegokol t pokrycia jak najakuratniej, lecz tylko dla firm pierwszorzę­
dnych, kupców, fabr>kantów, wielkich przemysłowców, właścicieli domów i dóbr, 
handlarzy zboża, kawalerów t. d., i t. d. Listy tylko istotnych spekulantów z peł­
nym adresem pod cyfrą: ^„Gewlanat Chaneea** przyjmuje ekspedycja

- — i / t  ranonsów M . DuJcesa, w Wiedniu 1—2
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Nowy poprawiony patentowany

Motor naftowy
pracuje o hwykłej nafcie do lśmp: poję- 
dy^esy, bizgpieetny, pew ny pod wzglą­

dem ,iły, 1-konnej do 10ok>.
eeny.

Józef Fidedlaendep,
W ied eń , 8  B e zirk . A m  Tabor Hr. 18.

W  I W  D Y
wszelkiego rodzaju.

F. W erłheim  & Gomp
o. i k. dostawca nadworny.

?ie aostr. o. k. upri. fabryka 
kas i fabryka wind we Wiednia 

IV . L oalsengasse N r, 6 .
606 Ilustrowane katalogi gratis. 1-28
N f

12io malutki HansUo

Przeijlunie w siata i mm
przez aw&Wattóare

e ł x l 3 ^ a i r i e .
po iŁ 2, 2-80, 3-20, 8-60, 4,J*40 i 

za font — 500 gramów.
5 ał

W ysiew ki herbaciane
po at. 1*50 i 1*70 za font — 500 gramów 

i  mpełnie świeżego transportu
1—7 poleca handel 1011

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 48.

mmm & j m
HANDEL DELIKATESÓW i WIN

we Lwowie, róg nl. III. Maja
w dawnym gmachu galicyjskiej Kasy 
Oszczędności yie-ń-yis hotelu Imperial 

poleca:
Marynaty wszelklege rodzaju, a mia­
nowicie : Łososia, Sandacza i Szczu­
paka marynowanego i w auszpiku, 
Węgorz, Pstrągi, Minogi, Śledzie bał­
tyckie, wędzone, marynowane, zwijane 

pocztowe i w oliwie.
Pasztety strassbnrgskie, z dziczyzny 
i ■ drobiu, galantyny z kapłona, 
wędliny zagraniczne, oraz SZYNKI 

pragskie.
WINA węgierskie, austrjackie, dalma- 
okie, Bordeaui, Burgnndzkie, hiszpań­
skie, włoskie; 8zampan: Mumm, Roe- 
derer, Heidsieok, Pommery & Greno, 
Clauot;  Coenac: Blsęuit Dubonchć, 

Martell, Rayer qui , Barnett.
K ii iory, Jabłka tyroJs; e. Na samó-

z ryb, Sałaty mię_.»i , półmiski 
z rybami w mąjopesie lub auszpiku 

i tspłony w majonesit.
Przy hind/u obszerny lokal do śniadań 
z gorącą kuchnią. Piwo pilzneńskie 

i bawarskie

O M b £ Ł

F L l H E l i B I E L l !
JANA RIEDU

WE LWOWIE

poleca najtaniej w ł a g n e g  o z y r o b u

Koszule salonowe
po zł. 1-05, 1-55, 2, 2-25, 2’50 i 3. 

K ozzu le  z Płodami pikowemi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2-75 i 3. 

K ozzu le  kolorowe, kretonowe i 
oifortowe p° *ł. 2'5Ó i 2'75. 

K ozzu le  nocne po zł. 1-65, 2, 
ozdobione wzór ukraińskien po 
zł. 2-40, 2 001 3.

K ozzule ń la  ch łopaków  po 
ił. 1-40 i 1«0.

K allzon . u la  chłopaków  po 
86, 95 ct. i ri- 110. 

P ó łk o zzu lk l i kołnierzami 50 ct.

K A ł i E N O K Y
pe ot. 90, zł. 1-05,115,1-45, 1*65, 180. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2 40 i 2*80. 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4*80. 
CHUSTKI płóeienne,tnzin po zł. 2*40. 
KAFTANIKI letnie potn bawełn.

sprzedaję pc iwmaen fabryeinyoh.
K B  A  W  4 T T

w nadw iękt»ym  w yb orti. 
Zamówienia i  prowincji wykonają 

•ię najstaranniej. 100P 1—7

z inwentarzem żywym i martwym 
1479 1—9 do sprzedania.

J. Próchnik,
ul. Jagiellońska 1. 8.

Rozporsądzamy ilością

2 0 0 0  ro b o tn ik ó w
z poniatów zachodniej Galicji do robót 
polnych, dworskie*’ , torfu, węgla i t. p. 
Ribotników w każdej ilości i każdej 

chwili wysłać możemy.
Biuro wywiadowcze K ra s ick ieg o , 

w Jarosławiu. 1461 1—1

J A N  
J A R Z Y N A

■ lobiler 1 iłotalk
i we Lwewle. pL MnrltoM
| poleca swój bogato za- 
t  opatrzony skład wyro-

bó w jubilerskich, »ło 
\ych i srebrnych 

po MjnU«*yol> .
OOBŁOb.

Najnowsze franeu 
skie parasolki z fal- 
banami (Y olauts) 
w najefekfewniej- 
szych koloracl _uie 
niących (ohau- 
geąi tg), augiela. ie 
En tous cas, welo- 

ki najmodniejsze, 
rękawic i duńskie, 
szwedzkie glaeć, 
wstążzi.. koronki, 
hafty, kwiaty, pi< 
ra i kapeluszy, iza 
le koronkowe i fan 
tazyjne, szunrówk' 

francuskie, , alki kretonowe, wełniane 
i jedwabne, fartuszki damskie i dziecin­
ne, pończochy i wyroby pończoszkowe.

Osobny oddział najmodniejszych blu­
zek satynowych, wełnianych i .  jedwa­
bnych w bardzo wielkim wyborze, ko- 
stjamy do podróży, prochowniki j idwa- 
bne i wełniaue, szlafroki, negligćs 1 ma- 
tinćes, jako też osobny oddział sukienek 
wełnianych, kret ono wy eh i trykotowych, 
płaszczyków dziecinnych oraz płaszezy- 
i do. z szenia, czapeczki i kapuzki hel- 
tałarndakla.. jr  nająwiałsatoh fMonac 
IwUina'damska męska 1 dziecinna^ «i«l • 

kim wyborze i po bardzo niskich cenach.

Wiedeński Magazyn aa Łonyre
we Lwowie, p l. K a p ltn la y , 3, 

filja  w K ry n ic y  i  „d Orłeni*
Jlustr. cenniki grat! i frapeo. 1409 1-7

LEOPOLD L I T l M f ,  Lnów , 2. KopenUMa 2.
Reguluje sprawy żołądkowe,
Wraca sen I apetyt,
Podnosi sity organiczne,
Odmładza i odżywia organizm,

wódka z zlil leczniczych ks. Kneippa.
Cena f l a s z k i  l  z ł .

Wyłącznie do nabycia: rgn7 1 — ?

w sk ła d z ie  m aterjatów
L e o p o l d a  L i t y ń s k i e g o

we Lwowie, 2. Kopernika 2.
3fa p row in cję  wv> ła m  od w rotn ą  poottą .

pierwszy c. b. koncesjonowany i subwencj .nowauy 
przez Wys. Miń.„terstwo 1508 1--12

Zakład szczepienia MaMi
Rozsyła codziennie świeżą krowiankę. 

Za przyjmowanie limfy ręczy >!ę.
Etui z przyboraml do szczepienia

po cenach własnych kosztów, 
m n le ja z e  S  z ł . ,  w lę k z z e  6  z ł .

m « i

W roku 1 8 1 1  założony handel

sukna i towarów wełnianych
pod firmą:

Jan Wallach i Syn
Lwów, R ynek 1. 33

poleca: 1470 1—?
m aterje  dam skie  i m ęzkie

n a zezon w lozenny 1 letn i
w najnowszych rodzajach.

F  P róbk i zawsze p rzygotow an e*  * S g

a sezon wiosenny i letni:

K A P E L U S Z E
aajnowezęgo fasonu z pier or *J.rych 
izbryk Habiga, Plessa i angi Iskle, 
n. [zwyczajna nowość w kapelaszacn 
miękkich. Cylindry od 5 ał. począwszy. 
Wielki wybór rękawiczek angielskich, 

Lasek i Parasoli
poleca 1418 1 - ?

M a x  L a u
w e  L w o w ie  n l .  C lliA z tr le g o , «  ■», („bok składu ipeojalłtetów.)

2 ®  D O O O O l o O O O C r O #

Od Atlantyku poza Góry Skaliste
Spklee przyrodnicze z dwukrotnej podróż) <o Ameryki 

P ó ł n o c n e j ,
skreśli?

B r. JHrnll H alidank Dnnik^W fiki,
profesor uniwersytetu lwowskiego 

Z liezpem' 'lustracjami i portretem autora. Dena 3 Zł.,, przesył. 3 25.

K$lęgarnia

w a s
Parkiety 1 posadzki deszczelkowe

(raz w u elli ie  w yro b y stolarskie jako to: ohna, drzwi, 
bram y,opaski (Yerkleidungen) listw y  profilowane (karnesy), 
listw y  do podłóg, li te- 'ki na ubrania ogrodowe, listw y  
do krycia dachów, dalej przyjmuje do heblowania i  rznię  
oia deski na podłogi, ła ty  i t. p. r< boty maszynowe, 

jakotei K R Z E S Ł A  O G R O D O W E, skł< dane poleca
PAROWA FABRYKA 1281 1—?

BR ACI W CZELAK we Lwaw:e.

SEYFA R TH A  i CZAJKOW SKIEGO
w e  L w o w i e .

D ) rabyiia we wizystkloh księga.nać

O O O O O C I O O O O O O i
J

Stefan Dewoniski
Międzynarodowa ekspedycja i zMorowe ładnnki

Wiedeń, I., Hslferetorferetraeee 4.

Najszybsze ładowanie. 
Najtańsza taryfa frachtowa. 

Najwyższe refakcje.
Prow izja za stręczenic (stręczycielom).

^Własne specjalne wagony o wielkich przestrzeniach do ładowania dla zbiorowych usług do Galicji i Bukowiny)

KLYTH1A " *  TftZr1 
w K f f iŁ F E T T P O D B B

N ajbardziej e legancki puder t o a le t o w y
Chemicznie analizowany I nznane przez uiirnuiii

D R .  J .  J .  P O H L A ,  ' KJfIOFESORA WE WIEDNIU.
P is m a  a  mamamiom da“ *Wiedniu. 218 1 - S

Fabrykant
dobrych mydeł toaletowych

i
P a r ł o  m o p y j.

G ł ó w n y  s k ł a d :
w i e d c M

I., W o l l s z i l z  Nr. 8.

p is m a  a  - -  _
K a r o l in y  W o lt e r , e. L  arytystki teatni n^ w®Jnąf®egnin.
L o li  B o o th . e k śpiewacrki “ K  opery nadwornej we Włednln.A n to n in y  S e h IZ g o P , o. k. śp iew ać^  opery ^

niemieJkiego te.trn Indowego we Wiedniu, 
w a s e l ly o k o , o. k. śpiew.ka opery nadweinej we Wiedniu i t. d. 
e S i ó  g iin a k l a ł .  1*23, Puszka na próbę 30 ot.

Rozsyłka sa zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem należytośoi.
D o  n a b y i ln  o  w io la  p o p f fu m o r ju o h ,  d p o g a e p ja o h  i a p t o h a o h .

Niozbądną dla każdego gospodarstwa jest

Kathreinera Kneippa Kawa Słodowa
ze smakiem kaw y ziarnistej.

Nastręcza ona niezrównaną korzyść, gdyż szkodliwe 
używanie niezmi<‘s?.ane.i, lub z surogatami mięszanej ka- 
vi ziarnistej możŁa usunąć, a w miejsce tego przyrzą­
dzać sobie kawę i»®rdsiej smakowitą, a przytem 
zdrowszą I pożywniejszą. — NiezrAwnau.

ja k o  dodntek do kaw y ziarniitej. 
Wysoce polecenia godna dla pań, dzieci i chorych. 

Falsyfikatów należy troskliwie unikać, 
zzędzie do nabycia. ’/i kilo po 25 et.

P i e r w s z a  c .  k r .  a u a t r .-w ę g . w y ł ą c z ,  n p r z ,

asadowycłi  Farb
fabryka KAROLA KROHSTEINERA, we W iio .

I I I .  H an p tstrasse  1 20 , ”  domn w łasnym .
W yszczególniona zło tym  m edalen  Dostawca areyksiążę- 
cych i kbiąięcveh zarządów dóbr, e. k. zarządów woj"Vowyeh, 
w szystkich  kolei towarzystw p rzem ysłow ych , ogrodnic  

czych  i hutniczyeh, wielu towarzystw budowltnych, prz< 
bud ow y i  budow niczych, jakotei wieln właścicieli „  i n0 ei*
Farby te używają się na powlekanie budynków, są d0 °* bf c , , wz9' 
raoh po 16 ct. za kilo i wyżej, rozpuszczalne w wapnie i zupełnie olej­
nym podobne. *31 1 — ?

K ar,'a  próbek  i sposób aAyo*1* gratis i | ranco.

S T i o ł o i o - s M o i y  G ra  S e e M r g e r a ,  H
" J znakomity i wypróbowany środek

przeciw wszelkim chcrobom piersiowym i ftrtatii
jako to ; 1021 1 -?  l j j

kasilow l, chrypce, zaftegmienln I t. p. »  
 Cena butelki 50  ct.

M l  stład v  aptece pod ŝrebrnym orłem”

IZYGMJNTA RUCKERA
W E  L W O W IE .

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą

Z dnikwni , Dziennika Polskiego pod zarządem Franciszka Kattnera,

4
■*

prznemna pimoic. ouanrjma i w u w m

17295289


